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Delegacja polska na 5 sesję O N Z
(f) Prezydium  Rządu RP za

tw ie rd z iło  na posiedzeniu w  
dn iu  6 bm. następujący skład 
po lsk ie j delegacji na V sesję 
ONZ:

Przewodniczący delegacji —  
Am basador Stefan W ierb łow ski, 
Sekretarz Generalny M SZ; de
legaci: ambasador Józef W in ie - 
w icz, ambasador Jerzy M icha 

łowski, m in is te r pełnomocny Ju 
liusz Suchy, m in is te r pełnomoc
ny Jan D roho jow sk i; zastępcy 
delegatów: m in. pełnomocny A -  
leksander K ra jew sk i, pro f. dr 
M anfred Lachs, dyr. H enryk 
A ltm an , dyr. Stanisław  G ajew
ski, d r  Irena Domańska — wice 
prezes Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Am basador Chińskiej R epublik i 
Ludow ej u sekretarza  

generalnego M SZ
Dnia 6 bm. Am basador C h iń

skie j R epub lik i Ludow ej w  
W arszawie Generał Peng M in g - 
ch ih  odbył rozmowę z Sekreta

rzem G eneralnym  M in is terstw a 
Spraw Zagranicznych Ambasa
dorem Stefanem W ierb łow skim .

(PAP)

Najlepsze w Polsce osiągnięcie 
w m urow aniu systemem tró jkow ym

(f) Tow. W acław Lesiewicz 
m ura rz  -  in s tru k to r, pracujący 
p rzy budowie SPB przy ul. 22 
L ipca w  Łodzi u łoży ł w raz ze 
sw ym i pom ocnikam i O rliczem  i 
Łajasem  w  dn iu  4 bm., w  ciągu 
8-godzinnego dnia pracy 40.548 
sztuk cegieł. Jest to najlepszy 
dotychczasowy w  Polsce w y n ik

w  m urarce systemem tró jk o 
wym .

Poprzedni reko rd  należał do 
t r ó jk i m u ra rsk ie j Dragana (po
m ocnicy: Rzepka i  M łyna rsk i) 
zatrudnione j p rzy budow ie osie
dla  ZOR w  L u b lin ie  i  w ynos ił 
32.325 cegieł.

M łodzież koreańska z w izytą  
w Łodzi

(f) Do Łodzi przybyła  6-oso- 
bowa delegacja m łodzieży ko 
reańskiej, k tó ra  brała udzia ł w  
I  Polskim  Kongresie Pokoju.

Delegacja została serdecznie 
pow itana na lo tn isku  przez orga 
nizacje fabryczne i  szkolne ZMP.

Goście koreańscy zw iedzili 
ZPB im . J. Stalina, gdzie zapoz
n a li się z w arunkam i pracy m ło 
dzieży łódzkie j, zatrudnione j w  
przemyśle w łókienn iczym .

*
W ie lka m anifestacja pokojo

wa z udziałem delegacji koreań
skie j zgrom adziła w  sali spor
tow e j na W idzewie ponad 10 
tys. m łodzieży łódzkie j, zrzeszo
ne j w  ZM P. M an ifestacyjny 
w iec zagaił w iceprzewodniczący 
zarządu łódzkiego ZM P  Chabel- 
ski, k tó ry  wśród nieopisanego en 
tuzjazm u zebranych po w ita ł 
p rzedstaw icie li bohaterskiej m ło

dzieży koreańskie j z pp łk . K an - 
B uk na czele.

Z jaw ien ie  się na trybun ie  
ppiK. K an -B uka  w yw o ła ło  wśród 
zgromadzonej m łodzieży d ługo
trw a łą  owację na cześć bohater
skie j A rm ii Ludow ej K o re i i  je j 
wodza K im  Ir-sena.

Wśród spontanicznej m an ife 
stac ji p p łk  K a n -B u k  przekazał 
m łodzieży łódzkie j bojowe po
zdrow ienia od walczącej m ło
dzieży Kore i.

Słowa przewodniczącego dele
gacji koreańskie j w yw o łu ją  d łu  
gą owację na cześć wodza m ię 
dzynarodowego obozu pokoju 
Józefa S ta lina  i  przyw ódcy po l
skich mas pracujących Prezs'- 
denta Bolesława B ie ru ta .

M an ifes tacy jny  w iec zakoń
czyło przem ówienie sekretarza 
Zarządu Głównego ZM P Marca.

Skup zboża w sierpniu  
w ykonany w 102 proc.

(f) S ie rpn iow y plan skupu 
zboża w ykonany został w  102 
proc. Przekroczenie p lanu w  
pierwszym  miesiącu skupu, k ie 
dy w  części P o lsk i dopiero roz
poczęły się om łoty raz jeszcze 
potw ierdza pomyślną ocenę te 
gorocznych zbiorów, k tó re  da ły 
gospodarstwom chłopskim  po
ważne nadw yżki zboża tow aro
wego.

Zachęceni ko rzys tnym i cena
m i, ch łop i mało i  średnioro ln i, 
ja k  o ty m  świadczy, również 
przebieg grom adzkich zebrań w  
spraw ie planowego skupu zboża, 
ju ż  w  pierwszych tygodniach po 
zakończeniu om łotów  dostarczy
l i  dziesią tk i tysięcy ton suche
go, zdrowego ziarna do punk
tów  skupu.

Now y regulam in  uczniowski 
w szkołach ogólnokształcących

w m L i dniem  1 września br. 
Mch n i T  został we wszyst- 
szkołach nff?r ° ^ ych 1 średnich
w y °re g u la m in °kSZtaiCących no'
stosowanv a uc™ iow ski, do
stosowany do socjalistycznych 
załozen wychowawczych yC1
. ”,Zadani,em . ucznia w ' szkol 
jest uczyc się systematycznie 
i  p iln ie  oraz w y trw a le  praco
wać nad sobą, aby wziąć ja k  
na jpe łn ie jszy udzia ł w  budowie 
Polski Socjalistycznej i  móc w  
ścisłej w ięzi z masami p racu ją 
cym i całego świata skutecznie 
zwalczać wrogów pokoju i socja 
lizm u — czytam y w  regu

lam in ie . — Uczeń w in ien  brać 
udzia ł w  życiu społecznym szko
ły , być koleżeńskim , pomagać 
in nym  W nauce i  pracy, o tw a r
cie k ry tykow a ć  i  przezwyciężać 
b łędy własne i  b łędy kolegów, 
szczególnie tych, k tó rzy  swą 
postawą obniżają poziom szko
ły “ .

Precyzując obow iązki ucznia 
w  szkole, regu lam in  dużo uwagi 
poświęca dyscyp lin ie pracy i na
uk i, uczy młodzież szanować 
dobro społeczne, jako wspólną 
własność wszystkich lu dz i p ra 
cy, uczy rów nież szacunku dla 
nauczycieli i wychowawców.

Koreańska armia ludowa 
gromi wroga na wszystkich frontach

W  rejonie Pohan n ieprzyjaciel stracił ponad 6.500 żołnierzy i oficerów

Dzieci za kup u ją  pomoce szkolne

(f) P E K IN  (PAP). Ogłoszony w  środę wieczorem w Phe- 
njan komunikat naczelnego dowództwa koreańskiej arm ii 
ludowej donosi, że wojska ludowe, nacierające na południu 
od Angan, zadały dotkliwe ciosy nieprzyjacielowi, który 
usiłował kontratakować i kontynuują ofensywę na południe. 
Nieprzyjaciel stracił na tym  odcinku przeszło 200 zabitych 
i  rannych i przeszło 100 jeńców oraz wiele sprzętu.

lonych do te j d y w iz ji doradców 
am erykańskich —  4 zaginęło.

K o n tynuu ją  rów nież natarcie 
oddzia ły a rm ii ludow ej, k tóre 
w y z w o liły  Waegwan, zadając 
potężne ciosy broniącem u się 
zaciekle n iep rzy jac ie low i na 
północny zachód od Taegu. Pod
czas tych w a lk  n ieprzy jac ie l 
s trac ił przeszło 500 zab itych i 
rannych i  przeszło 100 jeńców. 
W ojska ludowe zdobyły w ie le 
różnego sprzętu wojskowego i 
am unic ji.

Pogrom
wojsk nieprzyjaciela 

w rejonie Pohan
Na wybrzeżu wschodnim  trw a  

natarcie w o jsk  ludow ych na 
po łudnie od Pohan. 3 dyw iz ja  
lisynm anowska, k tó ra  poniosła 
tam  bardzo ciężkie stra ty , opu
ściła swe pozycje i  cofnęła się 
na ca łym  froncie. W w alkach 
w  re jon ie  Pohan n iep rzy jac ie l 
s trac ił w  ciągu ostatn ich 10 dn i 
ponad 6 tysięcy żołn ierzy i o f i
cerów w  zab itych i  rannych oraz 
przeszło 500 jeńców. W  ręce 
w o jsk  ludow ych w pad ły  w ie l
k ie  ilości sprzętu. Obecnie w o j
ska ludowe w b iły  się tam  k l i 
nem w  lin ie  obronne n iep rzy
jac ie la  i  kon tynuu ją  w a lk i 
ofensywne.

P E K IN  (PAP) — Ogłoszony 
w  Phenjanie 6 września rano 
kom un ika t dowództwa naczel
nego a rm ii ludow e j Koreańskie j 
R e pu b lik i Ludowo -  Dem okra
tycznej donosi:

— Na wszystkich fron tach  od 
dz ia ły  a rm ii ludow ej, odpierając 
k o n tra ta k i n ieprzy jac ie la , p ro 
wadzą nadal w a lk i ofensywne. 
Na wybrzeżu po łudn iow ym  n ie 
p rzy jac ie l us iłow a ł powstrzym ać 
ofensywę w o jsk  ludow ych, a ta
ku jąc  z zaplecza oddzia ły a rm ii 
ludow ej. Jednakże w ojska ludo 
we udarem niły  te próby i o to
czy ły  n iep rzy jac ie lsk ie  jednostk i 
piechoty. Na ty m  odcinku fro n 
tu  oddzia ły a rm ii ludow ej kon
ty n u u ją  natarcie. W  toku tego 
natarcia  wo jska ludowe zadały 
ciosy dwóm  kon tra taku jącym  
batalionom  nieprzyjacie la .

Na wybrzeżu wschodnim  od
dz ia ły  a rm ii ludow e j s trąc iły  
dwa bombowce . am erykańskie.

4 amerykańskich 
doradców wojskowych 
zginęło pod Pohanem

Nowy Jork (PAP). — K o re 
spondent „In te rn a tio n a l News 
Service“  donosi, że podstawowa 
dyw iz ja  lisynm anowska, ca łko
w ic ie  rozgrom iona w Pohan, 
strac iła  całe p raw ie  swoje do
wództwo. D yw iz ja  ta  zna jdu je  
się obecnie w  kom p ic tnym  roz
przężeniu. Spośród 6 przydzie-

Tenże korespondent donosi, że 
w o jska północno -  koreańskie 
zna jdu ją  się w  odległości 7 m il 
od Taegu.

LO N D Y N  (PAP). Jak  donosi 
to k ijs k i korespondent agencji 
Reutera, środowy poranny ko 
m un ika t sztabu Mac A rth u ra  
stwierdza, że na pó łnocnym  od
c inku wojska pó łnocno-koreań- 
skie kon tynuu ją  natarcie  na po
łudnie. K om u n ika t n ie  w spom i
na jednak o rozm iarach te j ofen 
sywy.

Tenże korespondent podaje, że 
w środę w ojska pó łnocno-kore -

ańskie nacierały na Taegu 
z trzech k ie runków . Przedsta
w ic ie l sztabu a rm ii am erykań
skie j oświadczył, że pozycje 
w o jsk  północno -  koreańskich 
w  Czanjon na zachód od rzek i 
N akton wzm ocniły się ta k  da
lece, że n ie  mogą być ju ż  nazy
wane ty lk o  przyczółkiem  m o
stowym. A rm ia  am erykańska 
staje wobec perspektyw y da l
szych w a lk  obronnych i sku r
czenia się re jonu obrony. Na 
wschodnim  wybrzeżu wojska 
am erykańskie cofnęły się pod 
s ilnym  naciskiem a rm ii północ- 
no-koreańskiej.

A m erykan ie  
gw ałtem  w cie la ją  

do wojska m łodzież 
południow o-koreańską

P E K IN  (PAP). — Według do
niesień z Tokio dowództwo a- 
m erykańskie w  Kore i, wcie la

Tow . C zerw enkow  odznaczony 
orderem  im. D ym itrow a

(f) SO FIA  (PAP). P rezyd ium  
Zgromadzenia Narodowego B u ł
garskie j R e pu b lik i Ludow e j w y  
dało dekret o odznaczeniu O r
derem D ym itrow a — przewodni 
czącego Rady M in is tró w  B u ł
g a rii i  sekretarza K om ite tu  
Centralnego B u łga rsk ie j P a rt ii 
Kom unistycznej, W y łko  Czer- 
wenkowa, w  zw iązku z 50-le-

ciem urodzin  oraz za w y ją tk o 
we zasługi wobec B ułgarskie j 
P a r t ii Kom unistycznej i bu łga r
skiego narodu.

Prezydium  Zgromadzenia Na
rodowego w ydało rów nież de
k re t o nadaniu V  dz is ln icy m ia 
sta S o fii im ienia — W yłko  Czer- 
wenkowa.

IV  plenum  K C  Komsomolu

przy zastosowaniu metod gw ał
tu  m łodzież koreańską do szere
gów a rm ii am erykańskie j

W okupowanych przez Ame
rykanów  rejonach Południowej 
K ore i jest prowadzone fo rm a l
ne polowanie na młodzież mę
ską w  w ieku  17 — 23 la t. Jest 
ona porywana z u lic  m iast, ze 
szkół, na polach itp . W dn iu 15 
sierpnia, A m erykanie dokonali 
w  n iektórych miejscowościach 
ob ławy podczas „w ieców “  z oka 
z ji rocznicy utworzenia t,. zw. 
„państw a“  południow o - koreań 
skiego. Na wiece te młodzież ko 
reańska została spędzona p rzy
musowo.

Schwytana młodzież po łudnio 
wo - koreańska przechodzi prze
szkolenie w  am erykańskich o- 
środkach szkoleniowych w  K o 
rei, część zaś wysyłana jest do 
Japonii, gdzie przechodzi dw u
tygodniowe przeszkolenie w o j
skowe w  am erykańskich obo
zach

W iadomości powyższe znajdu 
ją  potw ierdzenie w  kom unikacie  
Reutera, zamieszczonym w  „Ja - 
pan News“ , k tó ry  stw ierdza, że 
„re k ru ta c ja  i przeszkolenie m ło 
dzieży z Południowej K ore i od
byw a się w dalszym ciągu“ .

W edług napływ ających wiado 
mości, przeważająca większość 
przym usowo zm obilizowanych 
do wojska am erykańskiego K o
reańczyków odm awia udzia łu w 
w o jn ie  przeciwko ludow ej a rm ii 
koreańskiej.

W zw iązku z nowym rokiem  szkolnym  w ytw ó rn ie  państwowe 
przygotow ały bogaty asortym ent m ateria łów  piśmiennych. Na 
zdjęciu uczniowie  7 klasy Szkoły Podstawowej w Warszawie 

w racają do domu po dokonaniu żakupów.
Foto  A R

(f) M O S K W A  (PAP). W  M o
skw ie zakończyły się obrady IV  
P lenum  K om ite tu  Centralnego 
W LK Z M . Na P lenum  om ówiono 
zadania organ izacji kom som ol- 
skich na odcinku pracy k u ltu 
ra lne j wśród m łodzieży. Referat 
w  spraw ie zadań Kom som ołu na 
odcinku k u ltu ra ln y m  w yg łos ił 
sekretarz K C  W L K Z M  — M i
cha jłow^

P lenum  przy ję ło  uchw a ły w 
spraw ie zadań w  dziedzinie k u l
tu ra ln e j oraz w  spraw ie dalsze

go, masowego rozw oju k u ltu ry  
fizycznej.

W  a rtyku le  wstępnym  poświę 
conym IV  Plenum K C  W LK Z M , 
dziennik „Kom som olskaja P raw  
da“  stwierdza, że uchw a ły P le
num  uzb ra ja ją  ak tyw  komsomol 
ski i  wszystkie organizacje Kom  
somołu w  bo jow y program  dzia
łan ia . Treść tych uchw ał na
leży popularyzować wśród ogó
łu  komsomolców i  wśród całej 
m łodzieży.

Prace renow acyjne na K rem lu  
dobiegają końca

(f) M O S K W A  (PAP). — Prace 
nad restauracją  ścian i baszt 
m oskiewskiego K rem la  — jed
nego z na jcennie jszych zabyt
ków  budow nictw a rosyjskiego 
X V  w ieku  — dobiegają końca.

K rem l, zbudowany ponad 450 
la t temu, b y ł wspania łą kam ień 
ną tw ierdzą. Z a jm u je  on po
w ierzchn ię przypom inającą 
kszta łtam i tró jk ą t, a obwód je 
go m urów  wynosi 3 km . W myśl 
decyzji rządu radzieckiego przy 
siąpiono w  roku 1946 do odbu
dow y K rem la.

Najw iększą trudność spraw ia- 
ła odbudowa Baszty Spaskiej. 
Prace należało prowadzić w  ten 
sposób, ażeby nie wstrzym ać a- 
n i na chw ilę  ruchu olbrzym ich 
pozłacanych strzał, ani m elod ii 
ku ra n tów  krem low skich , k tó re j 
słuchają codziennie m ilio n y  lu 
dzi na ca łym -św iec ie . W ąskim  
strzeln icom , k tó re  za czasów 
panowania P io tra  I  przerobiono 
na szerokie okna, przywrócono 
P ie rw otny wygląd. Ogółem od
restaurow ano na K rem lu  19 

1 baszt.

Zbrodniczy napad samolotów USA 
na samolot radziecki

¡Nota protestacyjna rządu radzieckiego do rządu amerykańskiego
(f) M O SK W A  (PAP). Dnia 6 września minister spraw 

zagranicznych ZSRR A. Wyszyński przyjął ambasadora 
Stanów Zjednoczonych p. A. K irka  i wręczył mu następu
jącą notę po uprzednim je j odczytaniu:

„Rząd Zw iązku Socja listycz
nych R epub lik  Radzieckich na 
podstaw ie sprawdzonych danych 
uważa za konieczne oświadczyć 
rządow i Stanów Zjednoczonych 
co następuje:

W  dn iu  4 września o godz. 12 
m in. 44 czasu miejscowego d w u
s iln iko w y  samolot lo tn ic tw a  woj 
skowego ZSRR, nie m ający na 
pokładzie ani bomb an i torped 
i  dokonujący lo tu  ćwiczebnego 
z P o rt -  A rth u ra  w  k ie run ku  
wyspy H a iian  -  Dao, leżącej w  
obrębie bazy m orsk ie j P o rt- 
A rth u ra  i zna jdującej się w  od
ległości 140 km  od wybrzeży 
K ore i, został bez żadnych pod
staw lu b  powodów zaatakowa
ny i  ostrzelany przez 11 samo
lo tó w  pościgowych lo tn ic tw a  
wojskowego Stanów Zjednoczo
nych. W  w y n ik u  ataku samolot 
radzieck i został zestrzelony i 
spadł płonąc do morza w  odle
głości 8 km  na południe od w y 
spy H a iian  - Dao.

Ś w iadkam i tego ataku pości
gowców am erykańskich na sa-

KORESPONDENT „ T R Y B U N Y  L U D U ” T E L E G R A F U JE  Z  K O R E I

T a je m n ic a  zw yc ięs tw
Phenjan, 4 września  

Potężne m ocarstwo im p e ria li
styczne napadło na m ały, 29-m i 
lionow y naród. W ie lk ie  m ocar
stwo przemysłowe zaatakowało 
n iew ie lk i, zaledwie pięć la t  te 
m u w yzw olony spod ko lon ia l - 
nego jarzm a k ra j. A  skutek? 15 
sierpnia, w dn iu św ięta narodo 
wego Kore i, prem ier i g łówno-

M iędzynarodow y ra id  sam ochodów ciężarow ych
r o z p o c z ę t y
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dn iu 4 w r-esnm  rozpoczął się w  Warszawie m iędzynarodowy ra id  samochodów ciężarowych. 
W .sa™och° dy p rodukc ji po lsk ie j „ Star-20", samochody węgierskie i  wozy

p?odukc ji czeskie) „P ra g a ' i „S koda  . Na zdjęciu samochody „ S tar-20"  na starcie.
F o to  AR

dowodzący a rm ii ludow ej — to 
warzysz K im  Ir-sen  m ógł stw ier 
dzić na uroczystej akademii, 
(k tóra  odbyła się m im o nieu
stannych na lo tów  am erykań
skich), że 92 proc. te ry to r iu m  po 
łudn iow e j części K ore i zostało 
wyzwolone.

Jak się to stało, ja k  doszło do 
tego, że A m erykan ie  i niedobit 
k i zdra jców  lisynm anowskich 
trzym a ją  się ty lk o  na drobnym  
skraw ku półwyspu od portu 
Masan na północ wzdłuż rzeki 
Nam do punktu  około 15 km 
na północ od Taegu i dale j na 
wschód do po rtu  Po Nam, k tó 
ry  został w yzw olony jeszcze 10 
sierpnia? A m erykanie trzym ają 
w łaściw ie  ty lk o  miasta Taegu i 
Fuzan oraz jedną jedyną drogę 
łączącą te dwa miasta. Wszyst
ko wskazuje na to, że i te punk 
ty  niedługo pozostaną w ręku 
najeźdźcy. (W te j c h w ili droga 
ta została przecięta przez arm ię 
ludową — przyp. Red.).

Ani barbarzyńskie bombardo
wania, ani cały o lb rzym i apa - 
ra t techniczny Am erykanów , a- 
n i o lbrzym ie tabory Coca Cola i 
gum y do żucia (różnych sma - 
ków) nie zdołały zatrzymać po
tężnych uderzeń A rm ii Ludo - 
wej. Zresztą „k o m fo rt“  w ro 
dzaju Coca Cola nie ty lk o  nie 
pomaga, ale często przeszkadza. 
W ielu jeńców am erykańskich 
stw ierdziło, że często by li lepie j 
zaopatrzeni w  gumę do żucia 
(różnych smaków) n iż w amu
nicję. W idocznie dowództwo 
wojsk am erykańskich w Korei 
nie m nie j dba o dyw idendy tru  
stów Coca Cola i W rig ley, an i
żeli o dochody trus tów  zbro je
niowych.

A le decyduje w w ojn ie  nie

guma do żucia. Decyduje -— 
w span ia ły  w ys iłek  całego na - 
rodu koreańskiego, a w  szczegół 
ności bohaterstwo jego a rm ii lu  
dowej. Decyduje — tchórzostwo 
i  bezideowość am erykańskie j 
a rm ii agresorów.

9 sierpn ia żołnierze oddziału 
ochronnego: Czon Nien-sek — 
piechur, Son G yn-czur — te le
fon ista i Czoi Dzin-gu szofer, 
znaleźli się w raz z dowództwem 
swojej jednostk i w okrążeniu 
Na jednostkę nacierały dwa a- 
m erykańskie  czołgi i kompania 
piechoty. T rze j żołnierze, uzbro
je n i w  autom aty i każdy po 
dwa granaty przedwczołgowe 
poszli na ochotnika naprzeciw 
wroga. O godzinie 9 wieczorem 
urządz ili zasadzkę. Unierucho
m ili granatam i jeden czołg, do
puszczając go na m etr od sie
bie, a następnie o tw o rzy li ogień 
na piechotę amerykańską. D ru 
gi czołg w yco fa ł się. T rze j żoł
nierze zatrzym ali w ten sposób 
przez całą noc (7 godzin) na ta r
cie Am erykanów . W międzycza 
sie otoczona jednostka wraz z 
z dowództwem  zdołała przeciąć 
lin ie  wroga i wydrzeć się z o to
czenia.

Inn y  k ró tk i przykład. Zastęp 
ca dowódcy d rużyny Tsoi Ten - 
sek w  ciągu jednego ty lk o  dnia 
11 sierpnia zniszczył trzy 
ciężarówki, zginęło 100 A  - 
m erykanów. P rzyk ładów  ta 
kich można mnożyć bar - 
dzo wiele. Opowiadają je 
nam na każdym odcinku fro n 
tu, w  sztabie każdej jednostki, 
w  każdej grupie żołnierzy. Po
jedynczy lo tn icy  koreańscy ata 
ku ją  potężne klucze am erykań
skich superfortec i zb ija ją  dużo

szybsze od siebie rakie tow e sa
m oloty. P rzytoczym y jeszcze je 
den p rzyk ład : 17 sierpnia p rzy 
musowo lądow ał za lin ią  fro n 
tu rak ie tow y  samolot am ery - 
kański. L o tn ik  za ją ł się napra
wą i w te j c h w ili zobaczył go 
w ędru jący drogą łącznik — 22- 
le tn i K im  Sek-kin. Nie m ia ł 
przy sobie bron i, złapał k i j  sy
m ulu jąc karab in  i k rzykną ł 
„Son d ro !“  (ręce do góry), Am e
rykan in  nie posłuchał i w y ją ł 
rew olw er. K im  Sek -  k in  k rzy
kną ł głośniej i jeszcze głośniej. 
A m erykan in  poddał się. Przy 
jeńcu znaleziono „dokum ent“ 
następującej treści: „Jestem  
pilo tem  USA, je ś li zmuszony bę 
dę do lądowania, dajcie m i jeść. 
Nie m ówię po koreańska. Jeśli 
mnie schwytacie, przekażcie 
mnie do na jb liższe j p laców ki 
USA, a nie m in ie  was sowita 
nagroda". Tekst by ł zredagowa
ny w 9 językach i zaopatrzony 
w nadruk ze sztandarem Sta
nów Zjednoczonych;

Choćby ten jeden przykład, 
choćby zestawienie tych dwóch 
żołnierzy daje częściowo odpo
wiedź na pytanie, dlaczego zwy 
ciężają wojska a rm ii ludowej.

Nie zdoła złamać walczącego 
o wolność narodu ani technika 
amerykańska, ani bomby zrzu
cane na miasta i osiedla. Bo ka 
żdy żołnierz a rm ii ludow ej wał 
czy świadomie, walczy z wolą 
zwycięstwa. I nie żału je żad - 
nych trudów  i żadnych poświę
ceń. A za każdym żołnierzem 
a rm ii ludow ej stoi gotów do 
wszystkich trudów  i wszyst - 
k ich poświęceń cały lud koreań
ski.

W OJCIECH C H W A LIS Z

m olot radzieckiego lo tn ic tw a  
wojskowego b y ły  dwa inne sa
m olo ty radzieckie, dokonujące 
lo tu  ćwiczebnego wraz ae s trą 
conym samolotem, ja k  również 
radziecki posterunek służby ob
serw acji i łączności na wyspie 
H a iian  -  Dao.

W celu zamaskowania tego 
niczym  nieuzasadnionego ataku 
na samolot radziecki, przedsta
w ic ie l Stanów Zjednoczonych 
w  ONZ puścił w  obieg k ła m liw ą  
wersję jakoby samolot radziecki 
prze lecia ł nad okrętem  osłony i 
w  jaw n ie  w rogich zamiarach 
skierował się w prost w  środek 
fo rm ac ji samolotów Narodów 
Zjednoczonych oraz jakoby 
o tw orzy ł ogień na pościgowce 
amerykańskie.

W rzeczywistości jednak sa
m olot radziecki nie , ty lk o  nie 
prze la tyw ał nad okrętem  amery 
kańskim , ale nawet do niego się 
nie zbliżał, zna jdując się w  od
ległości przeszło 10 km  i  doko
nyw a ł—ja k  ju ż  stw ierdzono w y 
żej — lo tu  ćwiczebnego, nie 
strze la ł do pościgowców am ery
kańskich i został strącony w  wy 
n ik u  niespowodowanego niczym 
ataku 11 pościgowców am ery
kańskich.

Rząd radziecki odrzuca kate
gorycznie wersję amerykańską i 
składa stanowczy protest wobec 
rządu Stanów Zjednoczonych 
przeciwko zbrodni, dokonanej 
przez amerykańskie lo tn ic tw o  
wojskowe.

Rząd radziecki obciąża rząd 
Stanów Zjednoczonych całą od
powiedzialnością za zbrodnicze

działania amerykańskich władz 
w o jskow ych, które  splam iły się 
tym  jaskraw ym  pogwałceniem 
uznanych powszechnie norm pra 
wa • międzynarodowego i doma
ga się przeprowadzenia surowe 
go śledztwa oraz ukarania osób 
odpowiedzialnych za wspomnia
n y  atak; ja k  rów nież w ynagro
dzenia .- szkody, spowodowanej 
śm iercią załogi, złożonej z 
trzech lo tn ikó w  i  zniszczeniem 
samolotu radzieckiego. Rząd ra 
dziecki uważa także za koniecz
ne zwrócić uwagę rządu Stanów 
Zjednoczonych na poważne na
stępstwa, jak ie  mogą mieć po
dobne działania am erykańskich 
w ładz w o jskow ych“ .

*
Ambasador Stanów Z jedno

czonych p. K ir k  oświadczył, że 
am erykańskie s iły  zbrojne na 
obszarze Oceanu Spokojnego 
podlegają ONZ, że powyższa 
sprawa w inna  być rzekomo roz
patryw ana w  O rganizacji Naro
dów Zjednoczonych a nie przez 
rząd Stanów Zjednoczonych i 
pod tym  pretekstem  odm ów ił 
przyjęcia noty.

M in is te r W yszyński zw rócił 
uwagę p. K irk a  na całkow itą bez 
pędstawność tego rodzaju m oty 
wacji, ponieważ incydent z 4 
września nie pozostaje w  żad
nym  związku z działaniam i wo
jennym i w  Kore i. Ponieważ sa
molot radziecki został zestrzelo
ny przez pościgowce am erykań
skie, odpowiedzialność za ich 
działania spada wyłącznie na a- 
m erykańskie władze wojskowe, 
działające pod kontro lą  rządu 
USA.

W tym  samym dniu M in is te r
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR przesłało powyższą notę 
do ambasady am erykańskiej w  
Moskwie.

Berlińska <>r«anizacja SLD  
protestuje przeciw szykanom  

wobec je j członków w zacłi. Berlinie
(f) B E R LIN . (PAP). Jak dono 

si agencja ADN, k ie row n ic tw o 
organ izacji N iem ieckie j S ocja li
stycznej P a rtii Jedności (SED) 
na obszarze W ielkiego B erlina  
wystosowało do komendanta 
sektora am erykańskiego gene
ra ła  Taylora pismo, żądające 
zniesienia wszelkich, bezpraw
nych zarządzeń zastosowanych 
wobec SED.

Pismo przypomina, że w  m aju 
1946 r. N iem iecka Socjalistycz
na P artia  Jedności została za
legalizowana przez komendantu 
rę aliancką i uzyskała zezwole
nie na działalność w  całym  Ber 
lin ie . Tymczasem władze oku
pacyjne w  zachodnich sektorach 
m iasta w yda ją  wciąż bezpraw
ne zarządzenia, zakazujące róż
nych zebrań organizowanych 
przez SED i nawet norm alnej 
pracy organizacji pa rty jnych .

Członkowie SED są w ięzieni 
za rozpowszechnianie u lo tek i 
za ko lportow an ie centralnego or 
ganu prasowego SED „Neues 
Deutschland“ , za manifestacje 
na rzecz jedności B erlina  i N ie
miec i na rzecz pokoju, za zbie
ran ie podpisów pod apelem w  
spraw ie zakazu broni atomo
wej.

Uważam y — stw ierdza pismo

— że zarządzenia te oznaczają 
nie ty lk o  pogwałcenie wolności 
jednostki i praw  człowieka, lecz 
i wprowadzenie stanu w y ją tk o 
wego w stosunku do członków 
naszej pa rtii. Pozostają one w  
rażącej sprzeczności z decyzją 
kom endantury a lianckie j z m a
ja  1946 r. Domagamy się n ie
zwłocznego uchylenia wszelkich 
bezprawnych zarządzeń, by na
sza partia, na podstawie uchwał 
poczdamskich i na podstawie de 
cyz ji kom endantury a lianckie j, 
uzyskała znów możność nieskrę 
powanej działalności.

D Z I Ś  W  NU M lORZE:
J A N IN A  W A S Z A K O W A , K ie  

ro w n iczka  W yd z ia łu  K o b ie 
cego K o m ite tu  Łódzk iego  
PZPR — D laczego w  Z a k ła 
dach im . 1 M a ja  os łab ia  wa! 
ka o k u ltu rę  m ie jsca  p racy.

IN Z . F. K O W A L E W  -  Bada
nie i  rozpow szechn ian ie  me 
tod  stachanow slsich .

LUD B R A Z Y L II  W A L C Z Y  Z 
D Y K T A T U R Ą  D U TR Y .

M. D O B R O W O LS K I -  T ow a
rzys tw o  W iedzy Powszech
ne j w  s łużb ie  p o p u la ry z a c ji 
n a u k i i  k u ltu r y .
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W  o rg a n ie  p ra s o w y m  tito w s k ic h  
goebbe lsów  „B o r b ie “ , z a p ro d u k o - 
w a ł się ty m  razem  je d e n  z g łó w 
n y c h  h e rs z tó w  b e lg ra d z k ie j sza j
k i  fa s z y s to w s k ie j, m in is te r  sp raw  
z a g ra n ic z n y c h , K a rd e l, a r ty k u łe m , 
s ta n o w ią c y m  s te k  oszczers tw  i  
k ła m s tw  o w a lc z ą c y m  b o h a te rs k o  
n a ro d z ie  k o re a ń s k im . „Z b ro jn a  
a k c ja  rz ą d u  p ó łn o c n o  -  k o re a ń 
sk ieg o  n ie  p ro w a d z i do p ra w d z i
w ego  w y z w o le n ia  n a ro d u  k o re a ń 
s k ie g o “  — p isze  t i to w s k i re ne g a t.

B e z s iln ą  w ś c ie k ło śc ią  i  ś m ie rte i 
n y m  s tra ch e m  p o d y k to w a n e  są 
n ik c z e m n e  s łow a  z d ra jc y : w śc ie k  
ło śc ią  z p o w o d u  z w y c ię s tw , n a ro d u  
k o re a ń s k ie g o  i  s tra c h e m  p rzed  
ic h  s k u tk a m i.  P rz y c z y n a  z ro z u 
m ia ła . P rze d  oczam i t ito w s k ic h *  
ta k  sam o ja k  i  in n y c h , s a te litó w  
a m e ry k a ń s k ic h  z ło w ró ż b n ie  m a ja  
czy  w id m o  u c ie k a ją c e g o  n a  łeb  
na  sz y ję  L i  S y n -m a n a . B o w ie m  
w s p ó ln e m u  s łużą  p an u  i  w s p ó ln y  
czeka  ic h  los.

W s p a n ia łą  w a lk ę  w yzw o le ń czą  
n a ro d u  k o re a ń s k ie g o  o p rysze k  t i 
to w s k i n a z y w a  „ te n d e n c ją  do o- 
p a n o w a n ia “  K o re i.  O czyw iśc ie  p ra  
g n ie  o n  o p a n o w a n ia  K o re i — a le  
p rzez  Jego p a n ó w , p rzez  a m e ry 
k a ń s k ic h  im p e r ia l is tó w . T e m u  ce
lo w i s łu ż y ć  m a ją  w y s y ła n e  do 
U S A  ju g o s ło w ia ń s k ie  su ro w ce  s tra  
te g iczn e . Im p e r ia l is ty c z n e j a g re s ji 
s łu ż y  ca ła  p o l i ty k a  t i to w s k ic h  w a  
sa li.

T ito w s k ie  u s łu g i n ie  u ra tu ją  
Jednak s y tu a c ji  a m e ry k a ń s k ic h  
n a p a s tn ik ó w  n a  K o re i.  A  w y p o 
w ia d a ją c  się o tw a rc ie  i  c y n ic z 
n ie  za k rw io ż e rc z y m i m o rd e rc a m i 
im p e r ia l is ty c z n y m i,  rz u c a ją c y m i 
b o m b y  n a  k o re a ń s k ie  w s ie  i  m ia 
sta , t i to w s k ie  p a c h o łk i im p e r ia l iz  
m u  śc iąg a ją  n a  s ieb ie  co raz  w ię k  
szą n ie n a w iś ć  n a ro d ó w  Ju go s ła 
w i i ,  p rz y ś p ie s z a ją  d z ie ń  w ła s n e j 
zg u b y . «L S.

Narody A zji uważają agresję w K ore i 
za groźbę dla ich niezależności

M a lik  domaga się w Kadzie Bezpieczeństwa 
odrzucenia rezo luc ji am erykańskie j

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). 
R ady B ezp ieczeństw a .

Przewodniczący, przedstaw i
ciel W ie lk ie j B ry ta n ii,  Jebb, 
o tw ie ra jąc posiedzenie, zw róc ił 
uwagę członków  Rady na 4 do
kum enty , otrzym ane przez Radę 
Bezpieczeństwa. P ierw szy do
kum ent —  to  oświadczenie S ta
nów Zjednoczonych, dotyczące 
incydentu, polegającego na tym , 
że w  pobliżu wybrzeża koreań
skiego strącono samolot, w  za
łodze którego zna jdow a ł się rze
kom o obyw ate l radziecki. D ru 
g im  dokum entem  jest oświadczę 
nie  S tanów Z jednoczonych z 
dn ia  2 września, zaw ierające 
sprawozdanie gen. M ac A rth u ra , 
dotyczące operac ji wojennych. 
T rzeci dokum ent — to  p ro je k t 
rezo lu c ji radz ieck ie j dotyczącej 
bom bardow ania te ry to r iu m  
Chin. C zw artym  dokum entem  
jest rezo lucja  radziecka odno
śnie skarg i na zbro jne w targn ię  
cie na wyspę Taiwan.

Jebb zaproponował, żeby do
kum en ty  te zostały rozpatrzo
ne w  c h w ili, gdy Rada Bezpie
czeństwa om awiać będzie zw ią 
zane z n im i zagadnienia, w łą 
czone do p ro je k tu  porządku 
dziennego, a także zapropono
w a ł p rzy jęc ie  porządku dzien
nego.

5 września odbyło się posiedzenie

now skie j do wzięcia udzia łu  w  
posiedzeniu.

Przedstaw icie l S tanów  Z jed 
noczonych, A ustin , odczytał po
świadczenie, przedstaw ione już  
sekre tarzow i generalnem u ONZ 
T rygve  Lie, dotyczące strącone
go samolotu, na k tó ry m  znajdo
w a ł się rzekom o obyw ate l ra - 
radziecki. A u s tin  ośw iadczył, że 
Stany Zjednoczone nie posia
da ją dodatkow ych in fo rm a c ji w 
spraw ie tego incydentu. A us tin  
u trzym yw a ł jednak, że incydent 
ten świadczy o konieczności u- 
chwalenia p ro je k tu  rezo lucji, 
zgłoszonej przez Stany Z jedno
czone 31 lipca  (rezolucja ta  — 
ja k  w iadom o — w ysuw ała  o- 
skarżenia pod adresem północ
nych Koreańczyków) w  celu — 
ja k  się w y ra z ił A u s tin  — „ lo k a 
liz a c ji“  k o n f lik tu  w  K ore i. A u 
s tin  pu nk t po punkcie  odczytał 
propozycję am erykańską, us i
łu ją c  p rzy  ty m  przyp isać po
lity c e  Z w iązku  Radzieckiego 
dążenie do „wzm ożenia napię
c ia“  w  stosunkach m iędzy 
Chińską R epub liką  Ludow ą, a 
k ra ja m i, pop ie ra jącym i agresję 
am erykańską w  K ore i.

P ro je k ty  rezo lu c ji

Odezwa KC 
Komimislycznej 
Partii Malajów

(f) P R A G A  (PAP). — K o re 
spondent agencji Telepress do
nosi, że we wspólnej dek la rac ji 
K om ite tu  Centralnego K om u n i
stycznej P a r t ii M a la jów  i  sztabu 
m a la jsk ie j a rm ii na rodow o-w y
zwoleńczej podano, iż ruch w y 
zwoleńczy na M ala iach pokrzy
żował ca łkow ic ie  p lany ko lo n i
zatorów angie lskich szybkiego 
z likw id ow a n ia  a rm ii rew o lu 
cy jne j.

K C  Kom unistycznej P a r t ii 
M a la jó w  i  sztab a rm ii w yzw o
leńczej w zyw a ją  w  te j dekla
ra c ji naród m a la jsk i do dalszej 
boha te rsk ie j w a lk i i  do dalszych 
jeszcze w iększych zwycięstw.

Attlee zapowiada 
dalszą obniżkę stopy 
życiowej robotników 

brytyjskich
(f) LO N D Y N  (PAP). — W  dn iu  

5 września, na porannej sesji 
Kongresu b ry ty js k ic h  zw iązków  
zawodowych przem aw ia ł p re
m ie r A ttlee , k tó ry  zażądał od 
robo tn ików  b ry ty js k ic h  jeszcze 
w iększych o fia r dla pokryc ia  
ogrom nych rozchodów rządu 
b ry ty jsk ie g o  na cele zbro je
niowe.

W  dalszym  ciągu swego prze
m ów ien ia w ys tą p ił on z a taka
m i przeciw ko kom unistom  b ry 
ty js k im  i  m iędzynarodowem u 
ruch ow i obrońców pokoju.

Ponure perspektyw y, oczeku
jące rob o tn ików  b ry ty js k ic h  w  
na jb liższe j przyszłości, a k tó re  
roztoczył przed n im i A ttlee , w y 
w o ła ły  poważne zaniepokojenie 
wśród delegatów Kongresu.

Podczas dyskus ji nad spra
wozdaniem  Rady Generalnej 
p rzem aw ia ł m. in . przedstaw i
cie l zw iązku zawodowego ro 
bo tn ikó w  przem ysłu e lek tro 
technicznego R. Mac Lennan, 
k tó ry  pro testow ał przeciw ko re 
zygnacji z p ro jek tów  znacjona- 
lizow ania  przem ysłu okrę to 
wego.

Protesty z całego świata 
przeciw agresji USA

Przedstaw icie l radzieck i M a 
lik ,  proponując p rzy jęc ie  po
rządku dziennego, wskazał, że 
do Rady Bezpieczeństwa nap ły 
ną ł po tok depesz i p ism  z żąda
niem  zaprzestania agresji ame
rykań sk ie j w  Kore i.

P rzypom ina jąc w  swym  o- 
świadczeniu, złożonym  dn ia  25 
s ierpn ia, w  k tó ry m  m owa by ła  
o liczn ie  zgłaszanych protestach 
przeciw ko agresji am erykań
skie j, M a lik  pow iedzia ł, że od 
te j c h w ili o trzym a ł jeszcze po
nad 8 tysięcy lis tó w  i  depesz^ z 
w ie lu  k ra jó w  i  w  ten sposób 
ogólna liczba tego rodzaju 
p ism  przekroczyła 20 tysięcy.

M a lik  zacytował w y ją tk i z 
lis tó w  p ro testacyjnych o trzym a
nych od rządu bułgarskiego, r u 
muńskiego, węgierskiego oraz 
innych, od organ izacji zw iąz
kow ych Polski, F ra n c ji i  innych, 
od Ś w ia tow ej Dem okratycznej 
Federacji K ob ie t i  od francu 
skich w łókn ia rzy .

M a lik  zacytował rów nież 
treść lis tu , k tó ry  nadszedł od 
g ru py  am erykańskich jeńców 
w ojennych, zna jdu jących się w  
obozie północno -  koreańskim . 
W liście tym  am erykańscy je ń 
cy w o jenn i apelu ją  o zaprze
stanie prze lewu k rw i w  K ore i.

Porządek dzienny
Następnie Rada Bezpieczeń

stwa p rzy ję ła  bez sprzeciwu 
tym czasowy porządek dzienny, 
na k tó ry m  f ig u ru ją  3 sprawy:

1) Skarga na agresję prze
c iw ko  Republice Koreańskie j.

2) Skarga na zbro jne w ta r 
gnięcie na wyspę T a iw an (For
mozę).

3) Skarga na bom bardow anie 
przez lo tn ic tw o  te ry to r iu m  
Chin.

Z ko le i przewodniczący Rady 
Bezpieczeństwa, Jebb, zaprosił 
przedstaw icie la k l ik i  lisynm a-

Jebb, k tó ry  przem aw ia ł na
stępnie, ośw iadczył, że w  spra
w ie koreańskie j przedstaw ione 
zostały Radzie Bezpieczeństwa 
3 p ro je k ty  rezo lu c ji: 1) am ery
kańska, 2) radziecka, w zyw a ją 
ca do pokojowego uregu low a
nia  sy tuac ji w  K o re i i  3) rezo
lu c ja  radziecka, dotycząca bom 
bardowania przez lo tn ic tw o  lud  
ności cyw ilne j. Jebb zapropo
nował, aby w  czasie dyskus ji 
nad p ierw szym  punktem  po
rządku dziennego członkow ie 
Rady Bezpieczeństwa og ran i
czali się, w  m ia rę  możności, do 
w yże j w ym ien ionych  rezo luc ji. 
O św iadczył on, że po zakończe
n iu  d ysku s ji Rada Bezpieczeń
stw a m ogłaby przeprowadzić 
głosowanie n a jp ie rw  nad rezo
lu c ją  am erykańską, a następ
nie  nad dw iem a rezo luc jam i ra 
dzieckim i. Jebb zapyta ł człon
ków  Rady Bezpieczeństwa, czy 
taka procedura im  odpowiada. 
Delegat eg ipski i  no rw esk i za
ap robow a li propozycję Jebba.

Delegat radzieck i M a lik  zw ró
c ił uwagę Rady Bezpieczeństwa 
na fa k t, że m iędzy rezo luc ją  a- 
m erykańską a rezo luc jam i ra 
dz ieck im i is tn ie je  kardyna lna  
różnica; podczas gdy rezo luc ja  
am erykańska zm ierza do kon
tynuow an ia  i  usp raw ied liw ien ia  
agresji w  K ore i, rezo lucje ra 
dzieckie zm ierza ją  do szybkie
go, pokojowego uregu low ania 
spraw y K ore i.

N aw iązu jąc do rezo lu c ji ra 
dzieckie j w  spraw ie bom bardo
w ania  c yw iln e j ludności Kore i, 
M a lik  przypom n ia ł, że delegacja 
radziecka, wnosząc tę rezolucję, 
pragnęła, aby ją  rozpatrzono w  
pierwszej kole jności, ponieważ 
dotyczy ona sprawy, związanej 
z zachowaniem  życia tysięcy lu 
dzi _  o fia r barba rzyńsk ich  
na lo tów  bom bowców am ery
kańskich. M a lik  s tw ie rdz ił, 
że na posiedzeniach Rady Bez
pieczeństwa w  s ie rpn iu  de
legacja radziecka us iłow ała  
przyspieszyć rozpatrzenie te j 
rezo luc ji, lecz spotkała się

z m urem  sprzeciwu, k ie row ane
go przez Stany Zjednoczone. 
M a lik  dodał, że delegacja ra 
dziecka pragnie, aby Rada Bez
pieczeństwa rozpa trzy ła  tę rezo
lu c ję  jako  pierwszą, a następ
nie dopiero przeszła do rozpa
trzenia innych rezo luc ji. W ska
zał on, że tego rodza ju  proce
dura by łaby  na jp ra k tyczn ie j
sza, na jba rdz ie j hum an ita rna  i 
na jbardz ie j odpow iada łaby po - 
wadze sytuacji.

P rzedstaw icie l In d ii — Rau, 
zaproponował, aby omawiać 
każdą rezolucję oddzielnie, n ie 
zależnie od jej- kolejności, Jebb 
natom iast zaproponował, aby 
do czasu usta len ia  kolejności 
Rada Bezpieczeństwa przegło
sowała, czy należy rozpatryw ać 
każdą z 3-ch rezo luc ji oddzie l
nie, czy w szystkie  razem.

Przedstaw icie l radzieck i M a 
l ik  zaoponował przeciw ko ta k ie 
m u głosowaniu ja ko  bezm yślne
m u, ponieważ rezo lucja  radzie
cka, dotycząca bom bardowania 
ludności c yw iln e j, stanow i w 
pewnej m ierze zagadnienie od
dzielne, k tó re  pow inno być od
dzie ln ie  rozpatryw ane, podczas 
gdy dw ie  następne rezolucje 
pow inny  być . rozpatryw ane 
łącznie.

P rzedstaw ic ie l egipski F a w - 
zi s tw ie rd z ił, że by łoby „ t ru d 
no“  rozpa tryw ać obecnie ja ką 
k o lw ie k  inną rezolucję prócz 
am erykańskiego p ro je k tu  rezo
lu c ji,  ponieważ on — F aw zi — 
nie jes t jeszcze gotów do oma
w ia n ia  rezo luc ji radzieckich.

Następnie zabrał głos przed
staw ic ie l F ra n c ji — Chauvel, 
k tó ry  popa rł rezolucję USA, 
pogłębia jącą i  przedłużającą 
k o n f lik t  w  K o re i i  w ypow ie  -  
dz ia ł się przeciw  radzieckiem u 
p ro je k to w i rezo luc ji o poko jo
w ym  uregu low an iu  sy tuac ji w  
Kore i. W ypow iadając się prze
c iw ko  rezo luc ji radzieck ie j, 
Ćhauveł sp rzec iw ił się zapro
szeniu p rzedstaw ic ie li C h ińskie
go Rządu Ludowego do udzia łu  
w* om aw ian iu  spraw y uregu lo
wania sy tua c ji w  Kore i.

P rzedstaw ic ie l norw eski Sun- 
de, rów nież poszedł po l in i i  S ta
nów Zjednoczonych i  w ypow ie 
dzia ł się za poparciem  rezo lu 
c ji am erykańskiej..

Zakazać propagandy wojennej 
i ujarzmić głosicieli masowej zagłady

— to żądanie wszystkich uczciwych ludzi

sji, dokonanej w  K o re i przez 
rząd Stanów Zjednoczonych. 
Jednakże jest rzeczą jasną .dla 
całego św iata, że bohaterski na 
ród koreański prow adzi o fia rną  
w a lkę  przeciw ko am erykańskim  
in te rw entom , w yko rzystu jąc 
broń, w yprodukow aną w  K o re i 
lub zdobytą u  Japończyków, a l
bo też u  cofa jących się w o jsk  
lisynm anow skich  i  am erykań
skich. N ik t  ju ż  n ie  może m ieć 
w ątp liw ości, że to, co prezydent 
T rum an nazw ał „akc ją  p o lic y j
ną“ , jest agresją na szeroką ska 
lę, agresją, w  k tó re j uczestniczy 
od 70 do 100 tysięcy żołn ierzy a- 
m erykańskich . Jest to w o jna a- 
gresywna przeciw ko narodow i 
koreańskiem u i  in nym  k ra jo m  
az ja tyck im , w o jna , prowadzona 
przez rząd Stanów  Zjednoczo
nych i  popierana przez europej
skie m ocarstw a kolon ia lne.

USA prowadzą wojnę 
kolonialną

A m ery k a ń s k i p ro jek t 
rezo lu c ji —  próbą  

m askow ania agresji
Przedstaw icie l radzieck i M a 

l i k  s tw ie rdz ił, że oświadczenie 
A us tina  - by ło  deklaracją , złożo
ną na polecenie gen. M ac A r 
th u ra  i  m in is te rs tw a  w o jny  
USA. Oświadczenie to potrze
bne było, aby u ła tw ić  rozsze
rzenie rozm iarów  k o n flik tu , do 
czego zmierza rezo lucja  am ery
kańska. K om u n ika t rządu f ra n 
cuskiego — pow iedzia ł M a lik  — 
o wysyłce w o jsk  francuskich  
do K ore i, jasno dowodzi,  ̂ja k  
dalece rezo luc ja  am erykańska 
w  istocie swej stanow i agre
sywne rozszerzenie k o n f lik tu  
koreańskiego. N ic  dziwnego, że 
rząd francuski, k tó ry  w ysyła  
swe w o jska do K o re i, n ie  może 
poprzeć rezo luc ji radzieck ie j, 
zm ierzającej do pokojowego 
uregu low ania k o n flik tu .

M a lik  ośw iadczył następnie, 
że am erykański p ro je k t rezo
lu c ji jes t próbą zamaskowa
n ia  i  usp raw ied liw ien ia  agre-

M a lik  podkreś lił, że wszyscy 
jasno w idzą, iż S tany Zjednoczo 
ne prowadzą w o jnę  ko lon ia lną 
przeciwko całem u narodow i ko
reańskiem u. Świadczą o ty m  na 
lo ty  bom bowców am erykańskich 
na spokojne wsie i  m iasta K ore i 
Północnej i  Po łudn iow e j. N ad
szedł czas— pow iedzia ł M a lik  — 
aby położyć kres k ła m liw e j pro 
pagandzie am erykańskie j, głoszą 
cej, że A m erykan ie  walczą jedy 
nie  przeciwko Koreańczykom  
północnym . M a lik  podkreślił, że 
przeszło 13 m ilio n ó w  Koreańczy 
ków  zarówno w  K o re i Północ
ne j ja k  w  P o łudn iow e j podpisa
ło deklarację , potępiającą zbrój 
ną in te rw enc ję  am erykańską i 
bandycką napaść na naród ko 
reański. M a lik  s tw ie rdz ił, że o- 
bow iązkiem  Rady Bezpieczeń
stwa jest podjęcie natychm iasto 
w ycb  k ro kó w  w  celu zapewnie
n ia  pokojowego uregu low ania 
spraw y K ore i. P od kreś lił on, że 
naród koreański n ienaw idz i a - 
g res ji am erykańskie j, pro testu je  
przeciwko a k c ji S tanów  Z  jedno 
cżonych i  w zyw a S tany Z jedno
czone do zaprzestania k rw a w e j 
agresji.

M a lik  s tw ie rdz ił da le j, że pod 
czast gdy S tany Zjednoczone w  
swym  pro jekc ie  rezo lu c ji ob łud 
nie udają, że w ystępu ją  przeciw  
ko „rozszerzeniu rozm ia rów “  
k o n f lik tu  zbrojnego, w  istocie 
rzeczy p o lity k a  am erykańska po 
nosi odpowiedzialność za agre
sję i  za k o n f lik t  koreański. M a
l ik  podkreś lił, że agresja amery 
kańska stanow i pogwałcenie 
podstawowych zasad K a rty  N a
rodów  Zjednoczonych, zasad, 
w ym ierzonych przeciw ko agre
s ji i  gw aran tu jących  praw o na
rodów  do samostanowienia. N a
rod y  A z ji —  kon tynuow a ł M a 
l ik  —  uw aża ją agresję w  K o re i 
za zgubną d la  ich w olności i  n ie  
zależności. N aw et wówczas, gdy 
n iek tó re  rządy m arionetkow e 
pod presją D epartam entu Stanu 
zgodziły się wysłać w o jska  do 
K ore i, n ie  p o tra f iły  one tego do 
konać. W szystko to  świadczy o 
tym , że narody całego św iata 
zdecydowanie p ro testu ją  prze
c iw ko  agresji S tanów Zjednoczo 
nych.

S etk i m ilionów  obrońców po
ko ju , przygotow ując się do I I  
Kongresu, wzm agają w a lkę 
przeciw ko im peria lis tycznym  
podżegaczom wojennym , o po
kó j na ca łym  świecie. Jeszcze 
bardzie j rozszerzyć masową 
bazę fro n tu  pokoju, podnieść 
ruch  obrońców poko ju  na no
w y  szczebel, rozszerzyć program  
swych żądań w  walce o pokój 
— oto zadania, k tó re  s taw ia ją  
obecnie przed sobą m ilio n y  _ o- 
brońców  poko ju  we wszystkich 
kra jach . N ie by ło  jeszcze w  h i 
s to r ii ta k  masowego ruchu, ogar 
niającego w szystkie  narody 
św iata, ja k im  jest ruch  o- 
brońców  pokoju. Szlachetna 
idea obrony poko ju  przed 
niebezpieczeństwem nowej w o j 
ny, p rzygotow yw anej przez im 
pe ria lis tycznych grabieżców an- 
glo -  am erykańskich jednoczy 
wszystkie postępowe s iły  ludz
kości. Zacięta w a lka  m iłu jących  
pokój narodów przeciw ko pod
żegaczom w o jennym  — to do
wód nieustannie rosnących s ił 
poko ju  i  dem okracji, to św ia
dectwo rosnącej izo lac ji im pe
ria lis tycznych  spiskowców prze 
c iw ko  poko jow i.

„P ra w d a “  podkreśla, że k l ik i  
im peria lis tyczne p róbu ją  zna
leźć w y jśc ie  z zaostrzających 
się sprzeczności kap ita lizm u  na 
drodze nowych aw an tu r w o jen 
nych i  faszyzacji. O fensywa na 
stopę życiową i  praw a obyw a
te lsk ie  narodów, rozpasanie m i-  
lita ryzm u , wzmożenie rep res ji 
p rzeciw ko s iłom  dem okracji, 
głoszenie rasizm u i  nienaw iści 
wobec człow ieka, cyniczne ape
le, wzyw ające do w ym ordow a
nia  m ilion ów  lu dz i, oto po
wszednie z jaw isko współczes
nego św iata kapita listycznego. 

W ie lk ie  sukcesy poko jow e j

Artykuł wstępny dziennika „Prawda“
poko ju  na ca łym  świecie. Na* 
ród ch ińsk i i cała postępowa 
ludzkość z ogrom nym  oburze
niem  i gniewem  potępia nowe 
a k ty  agresji im p eria lis tó w  ame
rykańsk ich  — bombardowania 
osiedli północno -  wschodnich 
Chin. Narody m iłu jące  pokój 
żądają położenia kresu agresji

(a) M O SK W A  (PAP). Dziennik „Prawda“ publikuje arty
ku ł wstępny pt. „W  imię pokoju!“ Wskazując, że w  połowie 
listopada nastąpi otwarcie I I  Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju, „Prawda“ stwierdza:

tw órcze j pracy w  Z w iązku  Ra
dzieckim  i  w  k ra jach  dem okra
c ji ludow ej są natchnien iem  
dla  narodów w szystkich k ra jó w  
do prowadzenia jeszcze _ ba r
dzie j zorganizowanej i  o fia rne j 
w a lk i o pokój i  demokrację. Ca
ły  św ia t dow iedzia ł się o h is to 
rycznych uchwałach rządu ra 
dzieckiego w  spraw ie budowy 
na Wołdze K u jbyszew sk ie j i 
S ta ling radzk ie j e lek trow n i wod 
nych, k tó re  będą na jpo tężn ie j
szymi e lek trow n ia m i w odnym i 
św iata. U chw a ły  te są dob itnym  
wyrazem  niezłom nej w o li naro
du radzieckiego um acniania 
dzieła poko ju  tw órczą pracą, są 
wyrazem  niezłom nej w o li bu 
dowania kom unizm u. Z entuz
jazm em  oddają się tw órcze j i 
pokojow e j pracy m ilio n y  ro 
bo tn ików  i  chłopów k ra jó w  de- 
m o k ra tj i ludow ej. Naród ch iń 
ski, k tó ry  zrzuc ił z siebie k a j
dany ucisku, rea lizu je  w  swym  
k ra ju  przem iany dem okra tycz
ne. Na straży pokoju stoją set
k i  m ilion ów  ludzi wszystkich 
k ra jó w . W brew  represjom  re 
a k c ji im peria lis tyczne j, rośnie 
s iła oporu mas ludow ych E uro
py zachodniej, walczących prze
c iw ko ciemiężcom am erykań
skim.

W  k ra jach  ko lon ia lnych  i  za
leżnych rozszerza się fro n t 
w a lk i przeciwko im peria lizm o
w i. Bohaterską w a lkę  p rzeciw 
ko in te rw entom  am erykańskim  
prow adzi m iłu ją c y  wolność na
ród koreański. Naród koreań
sk i k ro k  ze k rok iem  spycha in 
te rw en tów  am erykańskich na 
południe.

Zbrodnicza działalność ame
rykańsk ich  podżegaczy w o jen 
n y c h —  kon tynuu je  „P raw da “ — 
wzmaga niebezpieczeństwo dla

natychm iastowego wycofam^ 
w o jsk  am erykańskich ' z Korei. 
N iezliczone s iły  m iłu jących  po
kó j narodów odpowiadają na 
prowokacje im peria listycznych 
podżegaczy w o jennych now y# 
zespoleniem swych szeregów, 
jeszcze bardzie j zdecydowani 
w a lką  w  obronie pokoju. Kon
tynuu jąc  kam panię o zakał 
b ron i atom owej, obrońcy po- . 
koj-u w ypow iada ją  się katego
rycznie za redukcją  zbrojeń, 
za zakazem w sze lk ie j agresji, 
sprzy ja jące j w ybuchow i wojny 
w  ja k im k o lw ie k  k ra ju . Obroń
cy pokoju kategorycznie potę
p ia ją  zbrodniczą działalność 
na jw iększych w rogów  ludzko
ści, prowadzących rozpasani 
propagandę wojenną.

Zakazać propagandy wojen
nej, u ja rzm ić  g łos ic ie li masowe! 
zagłady ludzkości — oto jed
nomyślne żądanie wszystkich 
uczciwych lu dz i na świecie.

„P raw da “  podkreśla, że w  to
ku  przygotow ań do I I  Świato
wego Kongresu O brońców Po
ko ju  n iew ą tp liw ie  osiągnięte 
zostaną nowe sukcesy w  roZ' 
szerzaniu m asowej bazy ruch 
obrońców pokoju. Nowe muld 
ny ludz i złożą podpisy pod Ape 
lem  Sztokholm skim . Żadne r e_ 
presje i żadne prow okacje U» 
pe ria lis tów  nie złam ią meugi« 
te j w o li narodów  wygran i 
b itw y  o pokój. Zwycięży świ? 
ta w a lka  o pokój na cały1* 
świecie — kon k lu du je  „P ra'\. 
¿a“  — albow iem  na czele ** 
w a lk i stoi w ie lk i wódz _ i n» 
uczy cie l całej postępowej lu  
kości — Józef S ta lin .

na
Siewy jesienne wykonamy w br. . 
obszarze blisko 6,5 miln. hektarów

Wypowiedź Ministra Rolnictwa i RR Jana Dąb-Kocioła
(f) Od 5 bm. Państwowe Gospodarstwa Kolnę we wszyst- więcej mz zeszl j j -̂----

kich województwach kra ju  przystąpiły do siewu żyta. a 
przykładem PGR poszły spółdzielnie produkcyjne i  tysiące 
indywidualnych gospodarstw. ,W związku z tym  przedsta
w iciel Polskiej Agencji Prasowej uzyskał od ministra ro l
nictwa Jana Dąb-Kocioła wywiad, w  którym^ Minister okre
ślił w arunki, jakie  rolnicy muszą wypełnić, aby w  całości 
wykonać zadanie drugiego roku realizacji Planu 6-letniego, 
t. zn. uzyskać plon o co najm niej 10 proc. wyzszy od plon , 
zebranego w czasie ostatnich żniw.

pow iedzia ł m u je  6 m ilia rd ó w  zł k redytów ,
-  ziarno siewne, o rk i

Egzaminy ustne 
na Uniwersytecie 

Warszawskim
(f) U n iw e rsy te t W arszawski 

zaw iadamia, że egzaminy ustne 
na W ydzia ły : Hum anistyczny, 
P raw a, M atem atyczno -  P rzy 
rodn iczy i W e te ryna rii, rozpocz
ną się dn ia 11 września. Na 
Wydz. Teolog ii K a to lick ie j egza 
m in  odbędzie się 9 września. Na 
W ydz. M uzyko log ii — piśm ienny 
i  ustny 18 września.

M iejsca i  godziny egzaminów 
będą ogłoszone . na tab licach 
un iwersyteckich .

45 milionów ton paliwa rocznie 
zaoszczędzi ZSRR po uruchomieniu 

dwóch potężnych elektrowni na Wołdze
(f) M O SK W A  (PAP). Prasa radziecka poświęca nadal w ie- zowane. Obliczono, że e.^sp 

le uwagi decyzji rządu radzieckiego o budowie na Wołdze 
dwóch potężnych elektrowni wodnych. N a pierwszych stro
nach dzienniki zamieszczają liczne wypowiedzi ludzi ra
dzieckich, którzy z olbrzymim entuzjazmem powitali uchwa
ły Bady M inistrów ZSRR o wspaniałym budownictwie epo
k i stalinowskiej.

Komunikat komisji 
rozprowadzenia 

podręczników
(f) Centra lna K om is ja  Roz-

prowadzenia Podręczników po
daje do wiadomości, że we 
wszystkich księgarniach „Dom u 
K s ią żk i“  są do nabycia książki 
i  m ate ria ły  pomocnicze dla na
uczycie li i  uczniów, nie objęte 
sprzedażą zam kniętą.

Księgarnie te rozprowadzają 
ju ż  następujące ks iążk i: W ie- 
czorkiew icz — „M a ły  s łow n ik  , 
Chałubińska — „Ćw iczenia geo
gra ficzne“ : ZSRR, Polska, Eu
ropa, k ra je  europejskie, św iat, 
części św iata oraz m ate ria ły  za
stępcze do nauki języków : ro 
syjskiego (ki. 5, 6, 7), angie lskie
go (k l 8), niem ieckiego (ki. 8 i
10 cz. I  i I I) ,  f r a r  kiego (ki. 
10), zeszyty (1, 2 i 3).

W y b itn y  uczony radziecki, zna 
k o m ity  energetyk, członek A k a 
dem ii N auk ZSRR — W in te r, 
stw ierdza na łam ach dziennica 
„Iz w ie s tia “ , że p raw ie  połowa e- 
ne rg ii e lektryczne j w ytw arzane j 
przez e lek trow n ie  wodne na W oł 
dze w  pob liżu  Kujbyszew a i  Sta 
l i r  gradu, przekazywana będzie 
na odległość nieznaną dotąd w 
praktyce św iatow ej. x

Przekazywanie prądu t ró jfa 
zowego na tak  o lb rzym ią  odle
głość m ożliw e jest jedyn ie  przez 
podniesienie napięcia do 400.C00 
V o lt. W ymagać to  będzie zasto
sowania apara tu ry  i  urządzeń 
ca łkow ic ie  nowego typu . Już o- 
becnie organ izu je  się w ie lką  ba
zę doświadczalną, gdzie prow a
dzone będą wszechstronne bada
nia  nowych, potężnych apara
tów  elektrycznych.

Łączna waga urządzeń techn i
cznych przeznaczonych dla  obu 
e le k tro w n i wynosić będzie po
nad 124.000 ton. O o lbrzym ich 
rozm iarach podstawowych agre
gatów, tu rb in  wodnych i  gene
ra to ró w  świadczą następujące 
dane: średnica ko ła  napędowe
go tu rb in y  wodnej wyniesie 
9 ’m, zaś ro to r turbogeneratora 
ważyć będzie około 800 ton. W
celu przetransportow ania każ
dej tu rb in y  trzeba będzie 40 wa
gonów towarow ych.

„Izw ie s tia “  stw ie rdza ją dale j, 
że o lbrzym ie  inw estyc je  ja k ich  
wymaga budow nictw o k u jb y 
szewskiej i s ta ling radzk ie j e lek

tro w n i wodnych, zostaną w  k ró t 
k im  czasie ca łkow ic ie  zam orty-

c ja  obu e le k tro w n i wodnych _u- 
m o ż liw i zaoszczędzenie 20 m ilio  
nów  ton  pa liw a  rocznie. Dodat
kow ą oszczędność pa liw a  zapew 
n i ponadto przestaw ienie się 
przem ysłu na energię e lek trycz
ną. W  ten sposób łączna oszczęd 
ność pa liw a  wyniesie około 
45.000.000 ton rocznie.

„S iew y jesienne 
m. in . M in is te r —  w ykonam y w  
tym  ro ku  na obszarze b lisko  6,5 
m ilio n a  ha. Jest to  zadanie b a r
dzo poważne, wym agające od 
w szystk ich  chłopów  i  ro b o tn i
ków  ro lnych  w  PGR, członków 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  duże
go w y s iłku , gdyż siew p o w i
n ien być przeprowadzony p la 
nowo i  w  usta lonym  te rm in ie .

N a tegoroczną kam panię je 
sienną ro ln ic tw o  nasze o trzy -

na nawozy, 
itd . Nawozów sztucznych dostar 
czono ok. 600 tys. ton  t j.  o 20 
proc. w ięcej n iż w  ro ku  1949 i 
ponad 100 tys. ton  w apna nawo
zowego. Bardzo poważnie w zro 
sło zaopatrzenie w s i w  k w a li f i 
kowane ziarno siewne, którego 
P G R -y i  b lo k i nasienne dostar
czy ły  w  ty m  sezonie w  ilości 
b lisko  67 tys. ton  t j .  o 239 proc.

cej iuz j—*-----
upraw ę ziem i i  lepsze wy 

konanie siewu gwa^ nvcb( 
w zrost ilośc i maszyn ro lnyc» 
ja k ie  będą użyte w  okresie 
siennym. Do prac po lowych W  
ruszy 12.200 tra k to ró w , oko 
50 tys. s iew n ików  zbożowy 
i ponad 10.000 s iew n ików  naw

w y tegorocznych żniwach P°, 
wszędz 

gd2?

szą

działaoj*

moc sąsiedzka nie 
dzia ła ła  należycie. Tam  
nie dopilnowano je j 
żn iw a się opóźniły. N ie mo 
się to pow tórzyć p rzy  tego!" 
cznej a k c ji s iew nej“ . .

Ponieważ dostarczona 
nasion k w a lifiko w a n ych  k £j 
zw o li na obsianie ty lk o  
pól, przeznaczonych pod 
M in is te r duży nac isk  p o ło * ^ e- 
dalszym  ciągu swej wyP0^  
dzi na konieczność stosoWd 
w ym iany  zboża siewnego.

1800 brygad górniczych  
we w spółzaw odnictw ie zespołowym

(f) W spaniałe rezu lta ty  pracy 
górniczych zespołów p ro d u kcy j
nych m o b ilizu ją  rzesze górnicze 
do rac jona lnych  rozw iązań o l
b rzym ich zadań P lanu 6 -le tn ie - 
go.

M . in. w  lipcu  i  s ie rpn iu  br. 
górnicy kop a ln i węgla kam ien
nego zorganizow ali ok. 800 no
wych brygad produkcy jnych ,

zrzeszających ponad 6 tys. gó r
n ików .

Ruch współzawodnictwa ze
społowego, za in ic jow any w  ro 
k u  ub ieg łym  przez brygadę 
ścianową P aw ła F ila ka  z kop. 
im . W ieczorka, ob ją ł do
c h w ili obecnej 1.800 b ry 
gad górniczych, walczących
zwycięsko o przedterm inow ą re 
a lizację zadań produkcyjnych .

S z a lb ie rz e -s ie w c y  zamętu  
staną przed sądem

(f) (Koresp. w ł.). W zw iązku z 
wypadkam i, ja k ie  w yd a rzy ły  się 
w  ostatn ich dniach s ie rpn ia na 
teren ie pow ia tu  w łocławskiego 
i aleksandrowskiego we wsi 
Św ierczynie i  Rabinow ie oraz w 
P io trko w ie  K u ja w s k im  i  Radzie
jow ie , gdzie warcho lskie  elemen 
ty  celem siania zam ętu i  niepo
ko ju , p repa row a ły  cuda re l ig i j
ne — p ro ku ra to r Sądu Ape lacyj 
nego w  Bydgoszczy, dzia ła jący w 
m yśl dekretu Rady M in is tró w  z 
dn ia  5 sierpnia 1949 r. o ochro- 
nie wolności sum ienia i  wyzna- 
n ia, wszczął dochodzenie prze
c iw ko  oszustom — „cud o tw ó r
com“ .

W stan oskarżenia postawione 
zostały m. in. Cecylia Kosm al- 
ska z Rabinowa, Józefa Rosiń
ska żona rzeźn ika- spekulanta z 
P io trkow a  K ujaw skiego, Jad w i
ga Skoczylas — kułaczka z W i- 
chrow ic, W ładysław a Nowa z 
Radziejowa i  jeszcze k ilk a  osób, 
k tó re  w  p e rfid n y  i  w yrachow a
ny  sposób żerow ały na przesą
dach ludzk ich  i  us iłow a ły  w y 
wołać zamęt w  ośrodkach w ie j
skich na K ujaw ach.

Rozprawy sądowe przeciwko 
szalbierzom „cudotw órcom “  od
będą się w  najb liższych dniach 
w  A leksandrow ie K u ja w s k im  i 
we W łocław ku. (sb)

Narody azjatyckie
popierają rezolucję 

ZSRR
M a lik  podkreś lił, że z drug ie j 

s trony rezo luc ja  radziecka spot
ka ła  się z m ocnym  poparciem 
narodów  az ja tyck ich  i  ich  rzą
dów, z C h ińsk im  Rządem Ludo
w y m  i  rządem  M ongolskie j Re 
p u b lik i Ludow e j w łącznie. Przed 
s taw ic ie l radzieck i wskazał, że 
Ind ie  rów nież popierają poko
jo w e  uregulow anie k o n f lik tu  w  
K ore i, ja k  o tym  świadczy sze
reg w ys iłków  ze strony p rem ie
ra  In d ii — Nehru. M a lik  pod
k re ś lił także, że rezo lucja  ra 
dziecka spotkała się z popar
ciem  ze strony rządów  Polski, 
R um un ii, B u łg a rii i  innych  k ra 
jów , ja k  rów nież ze strony m a
sowych organ izacji ludow ych, 
k tó re  nadsyła ją te legram y do 
R ady Bezpieczeństwa. N ic  n ie  
może uk ryć  przed narodam i 
A z ji fa k tu  — pow iedzia ł M a lik  
— że Zw iązek Radziecki w ystę 
pu je  w  obronie pokoju, wolności 
i. niezależności, a S tany Z jedno
czone w ypow iada ją  się za w o j
ną agresywną. Żołn ierze ame
rykańscy, w  te j liczb ie  i  M u rzy 
n i —  o fia ry  dysk rym in a c ji — 
walczą nie  o wolność, lecz o 
u ja rzm ien ie  narodów A z ji przez 
am erykański k a p ita ł m onopo li
styczny. Tw ierdzen iu , iż  jakoby 
Stany Zjednoczone dzia ła ły  
zgodnie z decyzją ONZ, zaprze
cza okoliczność, że U S A  posta
w i ły  Organizację Narodów  Z jed 
noczonych przed fak tem  doko
nanym .

N arody całego św iata, w  te j 
liczb ie  1 naród am erykański żą
da ją  natychm iastowego zaprze
stan ia agresji am erykańskie j w  
A z ji.  Ludzie  dobre j w o li na ca
ły m  świecie popa rli oświadcze
nie  Józefa S talina, złożone w  od 
pow iedzi na pismo Nehru w 
spraw ie pokojowego uregu low a
n ia  k w e s tii koreańskie j. Oświad 
czenie to  by ło  wyrazem  pokojo
w e j p o lity k i Zw iązku Radziec
kiego, p o lity k i, k tó re j odzw ier
ciedleniem  jes t rezo lucja ra 
dziecka, przedstaw iona Radzie 
Bezpieczeństwa.

W  zakończeniu M a lik  ośw iad
czył, że rezo lucję am erykańską 
należy zdecydowanie odrzucić, 
gdyż ma ona na celu rozszerze
nie agresji.

N a ty m  posiedzenie zakończo
no.

Niemiecka Republika Demokratyczną 
bastionem postępu w Niemczech

Przewodniczący CRZZ Iow. W. Klosiewicz o I I I  Kongresie
Niemieckich Wolnych Związków Zawodowych f

(f) Przewodniczący CRZZ tow. W iktor Kłosiewicz, który całych N iem iec, akcenty nieL 
przewodniczył delegacji polskiej na I I I  Kongres Niemieckich 
Wolnych Zw iązków  Zawodowych (FDGB) podzielił się z 
przedstawicielem PA P swymi wrażeniam i z obrad.

Niem iecką R epublikę Dem okra 
tyczną sta ją  się hasłam i k lasy 
robotniczej całych N iem iec.

Kongres FDG B w ykaza ł — 
ośw iadczył przewodniczący 
CRZZ —  że N iem iecka R epubli 
ka  D em okratyczna staje się ba
stionem  poko ju  i  postępu. Za
sadnicze hasła Kongresu, k tó re  
w y b ija ły  się na czoło wszyst
k ich  w ystąp ień, to  wzmożenie 
w a lk i o pokój, o zjednoczenie 
N iem iec i  w ykonan ie  5-letniego 
p lanu gospodarczego. T ym i za
gadn ien iam i ży ją  nie ty lk o  m a
sy pracujące N iem ieck ie j Repu 
b l ik i  Dem okratycznej, ale ró w 
nież ogrom na większość klasy 
robotniczej zachodnich Niemiec. 
Świadczy o ty m  fak t, że nie by 
ło  na Kongresie ani jednego 
w ystąp ien ia  delegata zw iązków  
ców n iem ieckich z zachodniej 
s tre fy  okupacyjne j, k tó ry  by 
n ie  podkreś lił w  przem ów ien iu 
w ie lk iego znaczenia zjednoczę 
n ia  N iem iec w  walce o pokój 
i  pełną dem okratyzację całych 
N iem iec. Hasła wysuwane przez

i m em iec, 4 cj
w iśc i do w o jennych  machina 
im peria lis tycznych  okupant 
N iem iec zachodnich. Skandów, 
ne często na Kongresie słów 
„G o home, go home, A m i“  ‘ 
znaczy po po lsku: idźcie^do y

dm u A m erykan ie ) są dziś najf,

Kongres u ja w n ił w ięc prze
łom  w  postawie ideowej mas 
pracujących Niem iec, a zwłasz 
cza wśród m łodzieży n iem iec
k ie j, k tó ra  jest dziś w  o lb rzy 
m ie j swej większości gorąco od 
dana spraw ie pokoju i  demo
k ra c ji, głęboko prze ję ta uczu
ciam i pro le ta riack iego in te rna 
c jonalizm u. M łodzież ta stanow i 
ła  30 proc. delegatów. O w acy j* 
ne przyjęcie  przez Kongres de
legac ji zagranicznych — zw iąz
kow ców  radzieckich, chińskich, 
po lskich i  innych by ło  potężną 
m anifestacją w o li n iem ieckich 
mas robotniczych pokojowego 
współżycia z in n y m i narodam i 
i  pokrzyżow ania planów  amery 
kańskich podżegaczy w o jen
nych. Bardzo mocno w y b ija ły  
się w  w ystąp ieniach delegatów 
kongresowych — zw iązkowców

pu la rn ie jszym  
Niem iec.

Muszę podkreślić

hasłem cały1’

szczegół?" 
Kong?.serdeczne p rzy jęc ie  na >

sie FDG B delegacji polsk> 
zw iązkowców. W yrazem  tego . 
ły  liczne owacje Kongresu 
cześć P o lsk i Ludow ej, je j Pń 
zydenta Bolesława B ie ru ta , 1 
cześć po lsk ich zw iązków  
wodowych. W yrazem  tego W, 
ły  rów nież podarunki, kto, 
polska delegacja otrzym ała 
w ie lu  załóg fa b ry k  niemiecki®, 
Zarów no w  o fic ja ln ych  wys“  
pieniach p rzedstaw ic ie li o1, 
m ieckich zw iązkowców, 
rów nież w  osobistych roz?? 
wach, k tó re  p rzep row adza li®  
z rob o tn ikam i n iem ieck im i PK 
b ija ło  pragn ien ie  zbliżenia i < 
cieśnienia w spółpracy miO?" 
n iem ieck im i i po lsk im i zW'a 
kow cam i.

Wiadomości sportowe
Doskonała jazda wozów 

STAR-20
w Międzynarodowym 

Raidzie Samochodowym
U cze s tn icy  M ię d z y n a ro d o w e g o  R ai 

lu  S am ochodów  C ię ż a ro w y c h  p rz y 
b y li  w  ś rodę  w  g od z in ach  , p rz e d 
p o łu d n io w y c h  na  I  e ta p  Jazdy o- 
k rę ż n e j do  G d y n i. E ta p  W arszaw a 
— G d y n ia  — przez  B ia ły s to k , O l
s z tyn , E lb lą g , T cze w  — ze w zg lę d u  
na d ługość tra s y  — 650 k m  i  ja z 
dę nocną  b y ł je d n y m  z n a jc ię ż 
szych  w  ra id z ie . W sz y s tk ie  10 sa 
m o cho d ó w  i  ic h  za ło g i z d a ły  te n  
c ię ż k i e gza m in  b a rd zo  dob rze , p rz y  
b y w a ją c  do G d y n i w  k o m p le c ie  i 
bez p u n k tó w  k a rn y c h .

Je d yn e  d e fe k ty  m ia ły  na tra s ie  
2 w ę g ie rs k ie  w o z y  „C s e p e l“ , jadące  
w  te j sam ej k a te g o r ii,  co p o lsk ie  

s ta r y “ . Z a io g i w ę g ie rs k ie  szybko  
n a p ra w iły  u szkodzen ia  i  k o n ty n u o 
w a ły  jazdę.

E k ip y  cze cho s ło w a ck ie  p rz e b y ły  
ró w n ie ż  te n  e tap  p o m yś ln ie .

N a le ż y  p o d k re ś lić  d osko n a łą  ja z 
dę w s z y s tk ic h  6 w o z ó w  p o ls k ie j 
p r o d u k c j i  „S ta r  20", k tó re  je c h a ły  
ca łą  d rog ę  w  z w a r te j k o lu m n ie  i 
bez d e fe k tó w .

Skonecki mistrzem 
tenisowym Warszawy

W  środę  na  k o rc ie  c e n tra ln y m  
C W K S  zosta ł ro z e g ra n y  f in a ł  m i
s trz o s tw  te n is o w y c h  W a rsza w y .

M is trz o s tw o  s to lic y  z d o b y ł bez 
s tra ty  seta S k o n e c k i, w y g ry w a ją c  
6:2, 6:3, 6:3 z R adziem .

Lekkoatleci polscy jadą 
na mistrzostwa Rumunii
N a  m ię d z y n a ro d o w e  m is trz o s tw a  

le k k o a tle ty c z n e  R u m u n ii,  k tó re  od 
będą się  w  B u ka re s z c ie  9 i  10 w rz e 
śn ia , w y je żd ża  p o lska  e k ip a  le k k o 
a tle ty c z n a  w  n a s tę p u ją c y m  sk ład z ie :

M ę żczyźn i: K is z k a , B u h l, L ip s k i,  
P o trz e b o w s k i, K ie la s , P uz io , K o r- 
ban , M . H o ffm a n  i  W e in b e rg .

K o b ie ty :  B re g u la n k a , C ie ś lik ó w -

na, K u ź m ic k a , G ęb o lisó w n a , 
k ó w n a  1 M o de ró w n a .

P o zaw odach  w  R u m u n ii.  P oL f 
w y ja d ą  do S o f i i,  g dz ie  16 i  17 f - J  
g ra ją  m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk Ł i 
le k k o a tle ty c z n e  z B u łg a r ią . 
p o lska  do B u łg a r i i  będz ie  pow'1'  
szona.

ZSRR — Finlandia 16:®
w boksie

W  H e ls in k a c h  o<H E L S IN K I. ° dV
••lę to w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  b oK ^ i 
sk ie  Z S R R  — F in la n d ia , zakończaj; 
z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  ra dz ie c* 
16:0. pCł

N a jw ię k s z ą  n ie sp o dz ia nką  
b y ła  p rz e g ra n a  w  w . m usze j P 
k .o . w  I I  s ta rc iu  znanego  w  P?l fe 
z Ju b ile uszo w eg o  T u r n ie ju  P Z B J j 
p re ze n ta n ta  E u ro p y  — H am a la iA  j  
Z w y c ię z c ą  F in a  je s t m ło d y  zaw 
n ik  ra d z ie c k i S tie p a n o w . , tr

Gazeta „T iu e k a n s a n  Sanomat c 
waża, że ósem ka  b o kse ró w  rad* 
k ic h  je s t n ie  do p o k o n a n ia  w  E 
p ie .



Nr 246 TRYBUNA LUDU 3

Na marginesie

Gdy diabeł 
ogonem dzwoni...

Legenda ludowa przestrzega 
przed szatanem któ ry , by zm y
lić  naiwne dusze, przebiera się 
w  ornat i  ogonem dzwoni na 
mszę. Biada tym , którzy dadzą 
m u się omamić!. Szatana jed
nak, choćby nie wiadomo jak  
św ią tob liw ą  w z ią ł na siebie po
stać, zawsze można rozpoznać 
po kaw a łku  ogona, ja k i w ysta 
je zza ornatu.

Gdy wieczorem londyński 
„B ig  Ben" w y b ija  dziew iątą go
dzinę, pewna grupa osób w 
W ie lk ie j B ry ta n ii przerywa swe 
rozm owy (nie można pow ie
dzieć: zajęcia, bo tak jakoś d z i
wn ie się składa, że ludzie ci n i
czym się nie zajm ują) i  odm a
w ia  pacierz na in tencję zw y
cięstwa „s il spraw iedliw ości“  
na Korei.

O te j samej godzinie i  o róż
nych innych godzinach dnia i 
nocy, am erykańskie bomby roz
ryw a ją  w  strzępy cia ła bez
bronnych kobiet, dzieci i  s ta r
ców na Kore i, am erykańskie  
pociski odbierają życie żo łn ie
rzom  koreańskim  walczącym  o 
wolność.

Rękom „s ił spraw ied liw ości" 
zrzucającym  bomby, rękom  „s ił 
spraw iedliw ości“ , m io ta jącym  
pociski towarzyszy go rliw a  mo
d litw a  s ir W aldrona Smithersa  
i jego „w ie rn ych “ .

Szanowny ten gentleman, 
przerażony klęskam i, ponoszo
n ym i przez am erykańskich  
zbrodn iarzy zasypał Izbę G m in  
u lo tkam i, w zyw a jącym i „w szy
s tk ich  ludzi dobre j w o li“ , by 
ra to w a li św iat od „grożącej mu 
niechybnej ka tas tro fy “ .

— M ódl się — m od litw a  wszy
stko może — oto zasada za po
mocą k tó re j członkowie „b ra c 
tw a “  s ir Sm ithersa m ają p rzy 
czynić się do k lęsk i narodu ko
reańskiego. A le nie ty lk o  m o
d litw a .

S ir W aldron dodaje, że „m o 
d litw a  i  bomba atomowa, to 
dw ie najpotężniejsze s iły  znane 
cz łow iekow i“ ...

Członkowie k ru c ja ty  przeciw  
kom unizm ow i mogą w ięc spo
ko jn ie  oddawać się m odłom ; 
gdy ten sposób „ocalenia św ia 
ta " zawiedzie, czyjaś ręka w y 
kona za nich „m okrą  robotę“ . 
N awet w tedy jednak będą mog
l i  się m odlić, by bomba atomo
wa tra f iła  celnie, by ja k  n a j
w ięce j domów zam ieniło się w  
grobowce...

„W zyw am  was, w szystkich lu  
dzi dobre j w o li, wszystk ich k tó 
rzy  nazywacie się chrześcijana
m i“  — woła W aldron w  em fa
zie.

H a łaś liw ie  dzwoni ten d iabeł 
na mszę i  to nie byle gdzie: w  
samej szacownej Izbie G m in  
Zjednoczonego Im perium ! Cóż, 
k iedy spod o rnatu  w ygląda m u  
nie ty lk o  kaw ałek ogona, ale 
całe w ie lk ie , kosmate, obrzyd
liw e  ogonisko, którego nie da 
się w  żaden sposób uk ryć !

V .K .

Dlaczego w Zakładach im. 1 Maja 
osłabła walka o kulturę miejsca pracy

Przed pięcioma miesiącami, 
gdy łódzka klasa robotnicza 
podejmowała zobowiązania dla 
uczczenia święta 1 M aja — 
przodownica pracy Państwo
wych Zakładów Przemysłu Ba
wełnianego im  Stanisława D u
bois w Łodzi (dawn. PZPR N r 4) 
w ystąp iła z twórczą in ic ja tyw ą  
zorganizowania nowej fo rm y 
współzawodnictwa — współza
wodnictwa o podniesienie k u l
tu ry  miejsca pracy Na wezwa
nie bawełn ianej „cz w ó rk i“  od
pow iedzia ły natychm iast zało
gi innych fab ryk . A k c ji te j 
przewodziły kobiety.

Robotnicy rozum iejąc donio
słe znaczenie czystości i po
rządku przy każdym warszta
cie, na każdej sali, rozumiejąc, 
że przez podniesienie k u ltu ry  
miejsca pracy wzmoże się w y 
dajność i jakość p rodukc ji, po
lepszą się w a runk i zdrowotne 
pracow ników  — rozpoczęli in 
tensywną w a lkę  z brudem  i za
niedbaniem w  salach p roduk
cyjnych.

V/ k ró tk im  też czasie w ie le 
zakładów przyb ra ło  inny w y 
gląd. Na salach fabrycznych 
p o ja w iły  się kw ia ty , a troska 
o czystość maszyn stała się 
punktem  honoru każdego ro 
botnika. Przodujące w te j akc ji 
kob ie ty  zrozum iały, że w zoru
jąc się na załogach fab ryk  ra 
dzieckich, trzeba i można w a l
czyć o przekształcenie wszy
stk ich sal w  czyste i k u ltu ra l
na m iejsca pracy.

W w y n ik u  tego współzawod
n ictw a, k tó re  n iew ątpP w ie 
przyn iosło w ie le  pożytecznych 
rezu lta tów , zarówno na odcin
ku w a lk i o produkcję , ja k  i 
polepszenia w a runków  pracy, 
wyróżniono spośród k ilku d z ie 
sięciu zakładów  12 fa b ry k  i na
grodzono je  dyp lom am i uzna
nia. A le  i reszta nie pozostawa
ła daleko w  tyle.

Zdawać by się mogło, że fa 
b ry k i łódzkie będą uparcie 
w a lczy ły  z n iech lu jstw em .

N iestety, w raz z zakończe
niem pierwszego etapu tego 
współzawodnictwa, w  n iek tó 
rych fabrykach zamarła walka 
o k u ltu rę  m iejsca pracy.

O rgan izacj'; pa rty jne , rady 
zakładowe i dyrekc je  tych za
k ładów  po w ykonaniu zobowią
zań 1-m ajow ych spoczęły na 
laurach i nie in teresowały się 
w ięcej tym  zagadnieniem.

Do tak ich  w łaśnie fa b ry k  na
leżą PZPDz. im . Paw ła F indera, 
gdzie sale są bardzo zaniedba-

J a n in a  Waszakowa
K ie ro w n ic z k a  W y d z ia łu  K o b iecego  

K o m ite tu  Ł ó d z k ie g o  P ZP R

ne, gdzie na dziedzińcu ponie
w ie ra ją  się wszelkiego rodzaju 
odpadki, papiery i śmieci. Pod 
oknami przeuszkola te j fa b ry 
k i na p iaskownicy dla dzieci 
rów nież można znaleźć szmaty 
i papiery, co na pewno nie w y 
rabia u m łodych obyw ate li po
czucia czystości i porządku.

Zapytany w te j spraw ie I  se
kre tarz organizacji podstawo
w ej, tow. Lesiak, tłum aczy ł ten 
brud i nieporządek b ra k ie m .. 
dozorczyń, ale w protokółach 
egzekutywy p a rty jn e j trudno  
byłoby znaleźć ślad zaintereso
wania się w a lką  o podniesie
n i k u ltu ry  m iejsca pracy i n ic 
nie zrobiono, aby stan ten 
zmienić.

Podobnie sprawa przedstaw ia 
się w  ZPB im . M archlewskiego, 
a nawet w  ZPB im. 1 M aja, 
k tó re  przecież w  pierwszym  
etapie współzawodnictwa zaję
ły  czołowe miejsce i  zdobyły 
proporczyk, o fia row any przez 
kob ie ty w łoskie  d la  na jczyście j
szej fab ryk i. Zarów no w  jednej 
ja k  i w d rug ie j fabryce widać 
w yraźn ie  zaniedbania na tym  
odcinku, a wszelkie zdobyte do
świadczenia z okresu m o b ili
zacji załogi do w a lk i o czystość

zostały w  dużej mierze zmarno
traw ione.

B rak zainteresowania tym  za 
gadnieniem -e strony wszy
stk ich czynn ików  społecznych i 
adm in is tracy jnych  od maje do 
c h w ili obecnej, świadczy, że nie 
przemyślano go dostatecznie, że 
zlekceważono tw órczą in ic ja ty 
wę mas, że po traktow ano walkę
0 podniesienie k u ltu ry  miejsca 
pracy w  sposób doryw czy, a nie 
jako  stałe, uporczywe bojowe za 
danie.

Jakże inaczej w ygląda ta spra 
wa w  zakładach, gdzie organ i
zacja pa rty jna , rada zakładowa
1 a d m in is trf cja nie zapom niały 
o swych obowiązkach, gdzie 
przez systematyczne staw ian ie 
tego zagadnienia na zebraniach 
załogi, prowadzi się n ie  a k -  
c j  ę w a lk i o czystość, ale pe
w ien sta ły  s y s t e m  prze
kształcenia zakładów  w  soc ja li
styczny w arszta t prący.

Do tak ich  w łaśnie fa b ry k  na
leżą ZPW  im. Reymonta, ZPB 
im. R ew oluc ji 1905 r „  ZPB im. 
St. Okrzei i w ie le  innych. Za
rów no sale, ja k  i  dziedzińce, a 
co najważniejsze i maszyny ota 
czane są w  tych zakładach .sta

łą troską i  u trzym yw ane w  nale 
ży tym  porządku W  tych zakła
dach nie v>idać porozrzucanych 
po podłodze cewek, nie ma śmie 
ci w ala jących się m iędzy ma
szynami, a wszędzie w  odpo
w iedn ich miejscach umieszczo
ne są specjalne skrzynk i na od
padki.

Zarówno ag ita torzy pa rt: jn i,  
ja k  i mężowie zaufania przy  fa 
brykach pam ięta ją o ku ltu rze  
m iejsca pracy i dzięki temu 
przez rozw in ię tą  stałą ak>4ę 
uśw iadam iającą zakłady te o- 
siągnęły dobre w y n ik i.

Przem ysł w łók ienn iczy stoi w 
obliczu w ie lk ich  zadań, ja k ie  na 
kłada nań P lan 6-le tn i. W szy
stk ie nasze w y s iłk i w in n y  iść 
w  k ie run ku  w ykonania tych za
dań. Jednym  z n ich jes t prze
kształcenie naszych fa b rv k  w 
tak ie  zakłady, w  k tó rych  każda 
funkc ja  w ykonywana jest w  
w arunkach wysokie j soc ja lis ty 
cznej k u ltu ry . U ła tw ia  to nam 
bowiem  osiągniecie wyższej wy 
dajności i jakości p ro du kc ji, a 
co za tym  idzie podnosi zarobki 
robo tn ików  i ich stopę życiową.

W łaśnie dlatego w a lka  o pod
niesienie k u ltu ry  m iejsca pracy 
jest obow iązkiem  każdej rob o t
nicy, każdego robotnika. O tym  
muszą pam iętać nasze organiza
cje pa rty jne , rady zakładowe i 
dyrekcje  zakładów pracy.

„W  45 rocznicę 
bohaterskiej śmierci 
Marcina Kasprzaka**
W dniu 7 bm. (czwartek) o 

godz. 17 w  sali K lu b u  MBP, A l. 
W yzwolenia 1-3-5, odbędzie się 
odczyt tow. Romana W erfla  p.t. 
„W  45 rocznicę bohaterskiej 
śm ierci M arcina Kasprzaka“ . 

Wstęp za zaproszeniami.

Miesiąc Warszawy

W zak ładach  urządzeń te le techn icznych w  W arszawie

!8.X. zebranie 

mieszkańców 
Mokotowa

Zebranie mieszkańców D z ie l 
n icy Warszawa -  Południe poś' 
więcone om ówieniu Planu 6- 
letn iego planowane na dzień 8- 
go września br. przełożone zo
stało na dzień 18-go październi
ka.

Doskonały w ynik  pracy 5-osobowej 
grupy z Komendy Głównej S. P.
We wtorek, dnia 5 września 

br. przy odgruzowaniu trasy 
N-S pracowało 1.243 osoby. Za
ładowano 528 m sześć, gruzu na 
60 wagonów. Oczyszczono 5.000 
cegieł. Przy robotach w yró żn i
ła się 5-osobowa grupa z K o 
mendy G łównej SP w  składzie: 
W alery Janowski, Zygm unt O - 
strowslci, Bernard Holon, M a
ria n  Wysota i Stanisław  Radzio, 
k tó ra  załadowała cały wagon, 
podczas gdy organizacja robót

przew iduje ładowanie jednego 
wagonu przez 15 ludzi.

P rzy zwałce pod Cytadelą pra 
cowało 400 osób. Oczyszczono 
1 000 cegieł.

W ZOO pracowało tysiąc osób 
z WZPO. Przy pracach wykopo
wych przerzucono 300 m sześć, 
ziemi, oraz załadowano gruzem i 
wywieziono 40 samochodów.

W czwartek na trasie N-S pra 
cuja zakłady pracy dzielnicy 
Woia. (gl)

C R ZZ  rozdziela pożyczki na budowę 
i rem ooly dom ków jednorodzinnych

Artyści rumuńscy 
koncertować będą 

w Warfezawie
Po powrocie z tournee koncer 

towego po Polsce a rtyśc i rum uń  
scy: solistka opery w  B uka re
szcie A rta  Florescu, oraz soliś
ci F ilh a rm on ii bukareszteńskiej 
M audru  K atz — fo rtep ian  i łon  
Voicu — skrzypce, wystąp ią z 
koncertem  w  dn iu  8 bm. w  sali 
F ilh a rm o n ii w  Warszawie.

Bogaty program  koncertu o- 
be jm u je  u tw o ry  Chopina, M o
n iuszki, K arłow icza, H. W ie
niawskiego, Rachmaninowa, 
Czajkowskiego, Chaczaturiana, 
ja k  rów nież m ało znane w  P o l
sce u tw o ry  kom pozytorów  ru 
m uńskich Ciortea, Sassian, Je r- 
ca i  Enescu.

Ulice zamknięte 
dla ruchu

W ydzia ł K om u n ikacy jn y  za
w iadam ia, że została zam knięta 
dla ruchu  kołowego u l. Nowo
w ie jska od ul. Polne j do PI. Zba 
w ic ie la . Objazd ul. Śniadeckich.

Irena Łepecka M aria  R yk o wska z Zakładów  W ytw órczych Urządzeń Teletechnicznych
wysoko przekraczają norm y  Foto a r

„Zielony gil” 
w Teatrze ¡Nowym

Od ju tra , to jest od dn ia 8 
września T eatr N ow y rozpoczy
na grać po prze rw ie  w akacy j
nej komedię T irso d i M o lin y  w 
opracowaniu Ju liana  T uw im a 
p.t. „Z ie lony  g i l“ .
1 W rolach głównych: L id ia  
Wysocka, K rys tyna  Sznerrów - 
na i M ieczysław  Borowy. Począ 
tek przedstaw ień codziennie o 
godzinie 19.

Badanie
Poniższy a r ty k u ł zamiesz

czony został w  „P raw dzie “ . 
Zawarte w  n im  wskazania po 
siadają w ie lk ie  znaczenie dla  
stud iow ania i  rozpowszechnia 
nia przodujących metod p ra 
cy.
W okresie powojennej p ięcio

la tk i _ s ta linow skie j, w  każdej 
gałęzi przem ysłu, w  każdym  
Przedsiębiorstw ie radzieckim  
w yrosło  w ie lu  nowatorów, m i-  
s™  Pracy socjalistycznej.

M ilio n y  p rzodow ników  na- 
j i l .  Przedsiębiorstw nagrom a- 
czp/  ° lb? ym i zasób dośw iad- 
nowia achanowskich, k tó re  sta- 
gosnodar^ Wdziwą skarbnicę dla 
d iukw  u n l .s.oc-ia lis tycznej. S tu - 
P o p u la ry ^ “ ' ^ 1̂ ’ ? następnie 
wśród ma ąc„  te doświadczenia 
samym tym
czerpane r e z e r w u j  , n,ie w y-  
rozw oju naszeg°  pr2eam dalszego

Pod k ie row n ic tw em  orgańiza 
c ji p a rty jn e j in ż y n ie ro w i! ) 
chanowcy naszej fa b ry k i w iń ' 
k ienniczej „Proletarskaja Pobie~ 
da“  opracowali metodę maso* 
wego stud iow ania i  stosowania 
doświadczeń stachanowskich.
Metoda ta zastosowana w  przed- 
s iębh rstwach przem ysłu le kk ie 
go dała w y n ik i dodatnie.

O to na czym polega istota te j 
m etody:

S tud iu jąc i  analizując pracę 
poszczególnych nowatorów, do
szliśmy do w n iosku ,'że  stacha
nowcy wszelkich zawodów  osią 
gal: sukcesy „  regu ły  dzięki roz
m a itym  m anipu lacjom , k tóre w y  
konują w różny sposób.

Jeden stachanowiec w ype łn ia  
daną m anipu lację  z większym  
m istrzostwem  i dlatego pochła
nia ona m in im a lny  czas, inny 
w ykonu je  ją  n iepraw id łow o, 
w sku tek czego na wykonanie 
]e] trzeba w ięcej czasu. Nato
m iast ten sam stachanowiec o- 
panował doskonale inne m an i
pu lacje i dzięki n im  zyskuje na 
czasie, kompensując sobie s tra 
tę czasu, w yn ika jącą  z n iepra
w idłowego w ykonyw ania innych 
operacji.

P rzeprow adziliśm y analizę po 
równawczą pracy trzech na jle p 
szych tkaczek fa b ry k i — K ozło
w ej, A n is im ove j i Czekiny. Ro
botnice te, w ype łn ia ją  norm y ze 
znaczną nadwyżką.

Dla porównania wzię liśm y 
dw ie zasadnicze operacje: l i 
kw idację  zerwania się n ic i w o- 
snowie i zmianę czółenka. 1 co 
się okazało? Norm a na zmianę 
czółenka wynosi 2,8 sekundy 
Tow Kozłowa rob i to w ciągu 
2,5 sekundy, tow. A s in im cw a— 
w 3,2 sekundy, a tow. Czekina 
— w 4 sekundy, tzn. tow. K o -

rozpowszechnianie metod stachanowskich
ln ż . f .  K o w a le w

złowa w ykonu je  tę pracę w  cza 
sie szybszym n iż p rzew idu je  
norma, a tow . tow. An is im ow a 
i Czekina w  czasie przew idzia
nym  norm ą nie mogą sobie z 
tą operacją dać rady.

Na powiązanie zerwanej n ic i 
osnowy norm a przew idu je  16,5 
sekund. Faktycznie zaś opera
cja ta pochłania tow . Kozłow ej 
25 sekund, tow . A sin im ow e j 1'4 
sekund, a tow. Czekinie — 30 
sekund.

T ak w ięc stw ie rdz iliśm y, że 
3 przodownice rozm aicie w yko 
nu ją  tę samą czynność, p rzy 
czym operację zam iany czółen
ka w  sposób na jrac jona ln ie jszy 
w ykonu je  tow . Kozłowa, nato
m iast na jle p ie j pow iązuje zer
wane n ic i tow . Anisim owa. Sto
sowanych przez tow. Czekinę 
metod w ykonan ia  tych operacji 
nie można uważać za rac jona l
ne, ponieważ pochłania ją zbyt 
dużo czasu. Czemu w ięc p rzy
pisać w  ta k im  razie, że tow. 
Czekina systematycznie w yko 
nu je  p lan z nadwyżką i że jest 
przodownicą?

Przewaga tow. Czekiny nad 
in n y m i polega na tym , że le 
p ie j p lanu je  ona swą pracę, t j.  
reduku je  do m in im um  przesto
je  krosien mechanicznych. Po
zwala je j to zneutra lizow ać stra 
tę czasu przy w ykonyw an iu  w y 
zej om ów ionych dwóch opera
c ji. Stąd wniosek, że stacha
nowskie m etody planowania  
pracy i  o rgan izacji m iejsca p ra
cy m ają rów n ie  doniosłe zna
czenie, ja k  stachanowskie m eto
dy dokonywania różnych opera
cji.

Jeżeli porów nam y pracę wszy 
stk ich  stachanowców tego sa
mego przedsiębiorstwa, to rzucą 
się nam w  oczy jeszcze większe 
różnice przy w ykonyw an iu  tych 
samych czynności. D latego też 
doszliśm y do wniosku, że do
świadczenia now atorów  s tud io 
wać należy według poszczegól
nych operacji, a następnie po
pu laryzować je w  ska li maso
wej.

Każdy proces p rodukcy jny 
składa się z poszczególnych o- 
peracji bądź m an ipu lac ji. Tak 
np. tkaczka w ykonu je  5 zasadni 
czych operacji, prządka — 4. A - 
by doskonale opanować dany za 
wód, należy po m istrzow sku 
w ykonyw ać wszystkie związa
ne z n im  operacje. A by uzyskać 
najlepsze w y n ik i w  pracy na
leży um ie ję tn ie  stosować k o le j
no te operacje, obsługując je 
dno lub w iele krosien, t j.  u- 
m ie ję tn ie  planować prace w 
czasie oraz racjona ln ie  organ i
zować w arszta t pracy.

Tak więc s tud iu jem y  i  popu

la ryzu jem y doświadczenia sta
chanowskie według poszczegól
nych operacji, p rzy  czym bie
rzem y pod uwagę doświadcze
nia  w  dziedzinie p lanowania  
pracy w  czasie oraz organiza
c j i  m iejsca pracy.

S tud ia i popu laryzację  do
świadczeń stachanowskich roz
poczęliśm y od operacji, k tó re  
większość rob o tn ików  w ype łn ia  
n iep raw id łow o . O ile  robotn icy  
W ykonują źle k ilk a  operacji, to 
rozpoczynam y od operacji, k tó 
ra ma najw iększe znaczenie, je 
ś li chodzi o w ykonan ie  norm y, 
lu b  też od te j, k tó ra  w yw ie ra  
na jw iększy w p ły w  na jakość 
produkc ji.

Na podstaw ie danych chrono- 
fiaetrażowych, techn ik  okreś la ją  
cy norm y oddziału, sporządza 
opis stachanowskich metod w y 
konyw ania danej operacji. Ńa 
naradzie technicznej oddziału, 
przy udziale naczelnika oddzia
łu , m ajstrów , podm ajstrzych, 
in s tru k to ró w  i  stachanowców  
w yb ie ra  się najlepsze m etody  
w ykonyw ania  operacji.

W pro du kc ji przędzalniczej, 
w  toku stud iów  nad m etodami 
zm iany szpul, stw ierdzono, że je 
dna z prządek w ykonyw a ła  da
ną operację w  szybkim  tempie, 
dzięki temu, że nie rozdzie lała 
znajdujących się w  jedne j ręce ni 
ci pasma, lecz od razu p rz y tw ie r
dzała do szpuli. System ta k i 
przyśpiesza proces, ale często 
powoduje pow ik łan ie  kolejności 
n ic i i  operację trzeba pow ta
rzać. Narada techniczna uznała 
za n iew łaściw y i odrzuciła  ten 
sposób w ykonyw ania operacji.

Jedna z tkaczek w ykonyw a ła  
m anipu lacje  szybko, ale jedną 
ręką, skutk iem  czego była  go
rączkowa krzątan ina, pośpiech 
i zbytn ie  wytężenie uwagi.

Tego rodzaju metody również 
nie pochwalono. Narada techn i
czna aprobuje i  zatw ierdza do 
rozpowszechnienia jedyn ie takie  
m etody stachanowskie, k tóre w y  
konuje się szybko, a jednocze
śnie spokojnie, bez zbytniego 
natężenia i  w ys iłku .

Do zadań narady technicznej 
oddziału, należy nie ty lk o  w y 
bór najlepszych metod pracy, 
lecz rów nież wytyczenie p ra k 
tycznych kroków , w  celu maso
wego ich zastosowania w  p ra k 
tyce robotn ików  Dlatego też 
zwrócono szczególną uwagę na 
stan urządzeń. Tak np. przy ma 
sowym zastosowaniu stachanow 
skie j m etody zam iany czółenka 
tkackiego, należało uprzednio

doprowadzić do odpowiedniego 
stanu wszystkie czółenka. Prze
kona liśm y się, że bez odpowied
niego przygotow ania urządzeń 
nie można zastosować danej 
m etody stachanowskie j w ska li 
masowej.

O ile  maszyna czy też w a r
sztat tka ck i nie są odpowiednio 
przygotowane, to robotn ik , m i
mo najlepszej chęci, nie zdoła 
przysw oić sobie nowej metody 
i  je dyn ym  w yn ik ie m  tych prób 
jeśt bezużyteczna stra ta  czasu. 
D latego też na naradzie techni
cznej m a js tro w ie  i  stachanowcy 
w yjaśn ia ją , jak iego stanu urzą
dzeń wym aga badana metoda 
Pracy, ja k ie  k ro k i przedsię
wziąć należy przed przystąp ie
niem  do je j masowego zastoso
wania. Jednocześnie ustala się 
te rm in y  podjęcia tych kroków .

N iem nie j ważne znaczenie po
siada organizacja m iejsca pracy. 
T ak np. przed m asowym zasto
sowaniem stachanowskiej m eto
dy zm iany czółenka należało za
opatrzyć wszystkich tkaczy w  
czółenka zapasowe, wymagała 
tego bow iem  metoda stachanow 
ska. Popularyzacja  doświadczeń 
stachanowskich w inna  iść w  pa 
rze z ogólnym  polepszeniem 
stanu urządzeń oraz z uspraw
n ien iem  działa lności gospodar
czej i organ izacyjne j przedsię-r 
b io rstw a. W  toku zatw ierdze
nia  danej m etody pracy należy 
dbać o to, aby sprzyja ła ona 
lepszemu i oszczędniejszemu 
w yko rzystan iu  surowców i pod
wyższeniu jakości produkcji.

Ostateczne zatw ierdzenie przy  
ję tych  na naradzie technicznej 
metod stachanowskich należy do 
kom petencji B iu ra  Metodyczne
go Propagandy Technicznej, 
sprawującego fun kc je  przy obo
w iązkow ym  udziale naczelnego 
inżyn ie ra  fa b ry k i. Po za tw ie r
dzeniu odb ija  się opis m etody 
w w ie lu  egzemplarzach i roz
da je w szystkim  robotnikom . O - 
pis pow in ien być zredagowany 
zwięźle, na należytym  poziomie 
technicznym  i  w przystępnej 
form ie . W oddziałach naszych 
wiszą barw ne p lakaty, stano
wiące ilus trac ję  sposobu w yko 
nyw ania poszczególnych opera
cji.

K iedy wszystkie przygotow a
nia w oddziale zostały poczy
nione, zw o łu jem y robotn ików  
danego zawodu, zw yk le  n iew ieł 
k im i ‘grupam i i prowadzim y z 
n im i zajęcia szkoleniowe, ucząc 
stosowania stachanowskiej me
tody. Prowadzenie zajęć pole
ca się w ykw a lifikow anem u, do

skonale przygotowanem u p ra 
cow nikow i. Następny etap — to 
masowe ins truow an ie  ro b o tn i
ków. W  czasie pracy in s tru k to r 
lu b  stachanowiec ko n tro lu je  pra 
w id łow e stosowanie danej me
tody przez robotn icę i  pomaga 
je j napraw iać błędy. W  w ypad
ku, k iedy  robotnica opanowała 
metodę ju ż  p rzy  p ierwszym  in 
s truktażu  i  stosuje ją  zgodnie z 
zatw ierdzonym  opisem, zazna
cza się to  w  dzienniku.

Jeżeli zaś tkaczka nie opano
wała m etody, to in s tru u je  się 
ją  dodatkowo. Na trzeci dzień 
in s tru k to r  znów sprawdza je j 
pracę i  znów  w p isu je  do dzien
n ika  odpow iednią wzmiankę.

T a k  np. w  pierw szym  dn iu  
przodownica tow . M akarow a na 
w ykonan ie  operacji zużyła 3 se 
kundy, a w ięc o dw ie  dziesiąte 
w ięcej, n iż  p rzew idu je  norma. 
Operację w  dn iu  tym  w ype łn ia 
ła ona n iep raw id łow o , ponieważ 
w y jm ow a ła  czółenko nie tą rę 
ką, k tó rą  należało. Po dwóch 
dniach, w ykonyw a ła  operację 
p raw id łow o , jednakże znów o 
dw ie  dziesiąte sekundy za w o l
no- Po następnych dwóch 
dniach, towarzyszka M akarowa 
opanowała nową metodę, w yko 
nu jąc ją  w  czasie 2,8 sekundy.

W  toku  a k c ji masowego sto
sowania metod stachanowskich 
należy w ięce j uw agi pośw ię
cać robotn ikom  o n iew ie lk im  
stażu, a także tym  robotn ikom , 
k tó rzy  w praw dzie  pracują już  
od dłuższego czasu, jednakże po 
szczególne operacje w ykonu ją  
n iep raw id łow o , zużywając na 
nie zbyt dużo czasu.

Po k ilk u  dniach instruow ania  
p raw ie  wszyscy robotn icy  od
dzia łu  opanowują nową metodę 
stachanowską. Z pozostałych 
robo tn ików  kom p le tu jem y od
dzielną grupę, aby uczyć ich w  
dalszym  ciągu.

Nowe m etody pracy obowiąza 
n i są opanować rów nież m a j
s trow ie  i pom ocnicy m ajstrów . 
O ile  od robo tn ika  wymaga się 
praw id łow ego i szybkiego w y 
konania, o ty le  od m ajs tra  i po
m ocnika wymaga się jedynie 
praw id łow ości. Uczniow ie szko
ły  fabrycznej uczyli się u nas 
zawodu rów nież według opra
cowanych przez fab rykę  metod 
W ten sposób szkoli się nowych 
robotn ików , ucząc ich opanowa 
nia naukowo uzasadnionych 
przodujących metod pracy.

Do pomyślnego zastosowania 
w  fabryce doświadczeń stacha
nowskich przyczyn iła się w nie 
m ałym  stopniu przyjacie lska 
współpraca stachanowców z in 
żynieram i. W toku badań nad 
pewną operacją stw ierdzono, że

ani jedna brygada nie  w ykonu
je  norm y chronom etrażowej. 
Polecono więc grup ie inżyn ie 
ró w  i stachanowców opracować 
taką metodę w ykonania te j o- 
peracji, k tó ra  pozw o liłaby zre
dukować czas je j trw an ia . Z  po 
wodzeniem zrealizowano to za
danie. Dzięki wprowadzeniu no
w ej m etody zredukowano pó ł
tora—dw ukro tn ie  czas trw an ia  
operacji.

Doświadczenie nasze wykaza
ło, że obok stachanowców spra
wą s tud iów  nad stachanowski- 
m i doświadczeniam i i  masowe
go ich  zastosowania w in n i się 
zająć rów nież wszyscy członko
w ie  personelu inżyn ie ry jno -tech  
nicznego.

Jakie korzyści dało naszej fa 
bryce masowe przysw ojenie do 
świadczeń stachanowskich we
d ług poszczególnych operacji?

M im o pozostawienia bez zmia 
ny zarówno urządzeń fab rycz
nych, ja k  i  stanu zatrudnienia, 
wydajność pracy znacznie w zro 
sła, a m ianow icie  w  przędzal
n ic tw ie  — o 20 proc, w  tkactw ie  
— o 5 proc. Liczba robo tn ików  
w ykonu jących  nowe norm y, je 
ś li chodzi o przędzalnictwo, 
wzrosła z 80 proc. do 99 proc., 
tkac tw o  — z 85 do 96 proc.

Za przyk ładem  naszej fa b ry 
k i w ie le  przedsiębiorstw  le kk ie 
go przem ysłu zaczęło stosować 
tg wypróbowaną form ę przeka
zywania doświadczeń stacha
nowskich, co pozw o liło  w yszko
lić  dziesią tk i tysięcy rob o tn i
ków . W fabrykach wzrosły ka 
d ry  nowych stachanowców. 
D ziesią tk i tysięcy robo tn ików  
lekkiego przem ysłu zaczęło wy 
pełn iąc i przekraczać norm y. 
W zrosła znacznie produkcja  p ri 
m y, zm niejszyła się ilość odpad 
ków  p ro du kc ji, zw iększyła się 
wydajność urządzeń.

Doświadczenia w  dziedzinie 
masowego zastosowania metod 
stachanowskich zasługują na u- 
wagę nie ty lko , jeś li chodzi o ro 
bo tn ików  masowych zawodów, 
lecz i o robo tn ików  innych ka
tegorii. Można je zastosować 
nie ty lk o  w  pracy w łókn iarzy, 
lecz wśród robo tn ików  za trud 
nionych w innych gałęziach 
produkc ji. Wszyscy ludzie p ra 
cy w  naszym socjalistycznym  
państw ie dzięki swym  o fia rnym  
w ys iłkom  uczestniczą w  budow 
n ic tw ie  socjalistycznym . Chodzi 
o to, aby pomóc wszystkim  ro 
botn ikom  osiągnąć poziom sta- 
chanowski, systematycznie i tro  
sk liw ie  wyb ierać i studiować 
doświadczenia pracy stachanow 
skie j, a następnie starać się, a- 
by sta ły się one udziałem  wszy
s tk ich  ludzi pracy.

Pod koniec lipca Okręgowa 
Rada Zw iązków  Zawodowych 
woj. warszawskiego otrzym ała 
50 m ilionów  złotych z kredytów  
przyznanych przez Prezydium  
Rady M in is tró w  na budow nic
tw o indyw idualne.

Z sumy te j 30 m ilionów  prze
znaczone jest na budownictwo, 
a 20 na rem onty i wykończenia 
domów.

K red y ty  przydzielane są człon 
kom zw iązków zawodowych w 
fo rm ie  pożyczek d ługoterm ino
wych. Spłata pożyczek następu
je  w przeciągu 20 la t przy po
życzkach na budowle całkow ite, 
a przy pożyczkach udzielanych 
na rem onty, te rm in  spłaty usta
lany jest indyw idua ln ie . Spłata 
pożyczki rozpoczyna się w  rok 
po zamieszkaniu domu w y re 
montowanego lub wybudowane
go z przyznanych pieniędzy.

P ierwszeństwo w  otrzym aniu 
pożyczki m ają przodownicy pra 
cy i racjona liza torzy — pracow
n icy  podstawowych gałęzi na
szej gospodarki narodowej.

Pragnący otrzym ać pożyczkę 
na rem ont składają podania z 
op in ią rady zakładowej lub  za
rządu koła zw iązku zawodowe
go oraz kosztorys na m a te ria ły ' 
i robociznę opracowany na pod
stawie cennika państwowego.

P rzy ubieganiu się o pożyczki 
na budowę wym agany jes t od
pis ak tu  Własności dz ia łk i. Po
życzki na budowę nowych do
m ów udzielane są w  m aksym al
nej wysokości 1.200.000 zł, z tym ,

że wysokość pożyczki może sta
now ić ty lk o  75 proc. ca łkow i
tych kosztów budowy. M ate ria 
ły  budowlane o trzym ują  pożycz
kob iorcy ze specjalnej pu li.

Z rozdzielonych do ch w ili o- 
becnej 23 m ilionów  złotych, 16 
m ilionów  przyznane zostało pra 
cownikom  fizycznym , a 7 p ra
cownikom  umysłowym. N a jw ię 
cej o trzym ali metalowcy — po
nad 4 m iliony  złotych, budow la
n i — przeszło 3 i  pół m iln . z ł i  
kolejarze przeszło 2 i  pół m iln. 
złotych.

Poważnym utrudnieniem  przy 
rozdziale pożyczek są niew łaści
w ie sporządzane kosztorysy. Są 
one, albo zestawione nie według 
cen państwowych, albo też — 
sporządzone zbyt powierzchow
nie. Dotyczy to szczególnie ko
sztorysów na remonty, które 
sporządzają przeważnie n iew ła
ściw ie sami zainteresowani.

Prace kom is ji kw a lifika cy jn e j 
p rzy ORZZ, zajm ującej się roz
działem  pożyczek są w  pełni i  
złożone podania zostaną rozpa
trzone w  ciągu najbliższych ty 
godni.

Podział ca łkow ity  przyznanej 
sumy musi być przeprowadzony 
ja k  najszybciej, gdyż każdy po
życzkobiorca w inien uruchom ić 
p rzyna jm n ie j część przyznanej 
pożyczki jeszcze w  roku bieżą
cym.

W w yn iku  wykorzystania po
życzek k ilkaset rodzin pracow
niczych polepszy wydatnie swo
je  w a ru n k i mieszkaniowe. (g)

Dziś w  
T E A T R Y

W arszawie

T E A T R  n a r o d o w e  (P l. T e a tra l
n y ) — „Ś w ię to s z e k "  — godz. 19.

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
„S p ra w a  P a w ia  E szte raga “  — godz. 
19-ta.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l) -  
„ M ą t  i  Zona" — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  31) — 
„M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j"  — godz. 
19-ta.

T E A T R  P O W S ZE C H N Y  (Z a m o j
sk iego  20) — „P rz y ja c ie le "  — godz. 
19-ta.

T E A T R  L E T N I (P o lna  26) — „N o 
we p rz y g o d y  d z ie ln eg o  w o ja k a  Szwej 
.ta "  — godz. 19.15.

S Y R E N A  (L ite w s k a  5) —
W a rs z a w s k i"  — godz.

T E A T R  
„W o d e w il 
19.15.

T E A T R  W S P Ó ŁC ZE S N Y  (M o ko 
to w ska  13) — „W ie c z ó r  T rz e c h  K ró  
11" — godz. 19.

P A Ń S T W . T E A T R  Ż Y D O W S K I w  
Ł o d z i. W  d n ia c h  8, 9, 10 i  11 bm . 
gośc inne  w y s tę p y  w  W a rsza w ie  w  
s a li Ż yd o w s k ie g o  D om u  K u lt u r y  
(Ja g ie llo ń ska  28) ze s z tu ką  „R o d z i
na  B la n k " .  P oczą tek  o godz. 19.15.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta le : S z tu ka  S ta ro ż y tn a , S z tuka  
G o tycka , S z tu ka  Z d o b n icza , M a la r
s tw o  P o lsk ie , M a la rs tw o  R o sy jsk ie . 
O tw a rte  we w to r k i,  ś ro d y  i p ią tk i
— godz. 10 — 15. W  c z w a r tk i i  so
b o ty  — 10 - -  17: w  n ie d z ie le  1 św ię 
ta — 10 — 19; w  p o n ie d z ia łk i m u 
zeum  za m kn ię te .

W ystaw a  „J u liu s z  S ło w a c k i"  — 
o tw a r ta  co dz ie n n ie  z w y ją tk ie m  po
n ie d z ia łk ó w  w  godz. 10—19.

M U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw a r 
te  co dz ie n n ie  op rócz  p o n ie d z ia łk ó w  
w  godz. 10—18.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
w M łoc in ach  — o tw a r te  codz ienn ie  
od 10—18. W ys taw a  „P o ls k i s tró j 
lu d o w y "  1 „S z tu k a  lu d ó w  A f r y k i  
l O c e a n ii" .

P A Ń S T W O W E  M U Z E U M  Z O O L O 
G IC Z N E  (W ilcza  64). C zynne  co
d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  w 
godz. 10—18.

W Y S T A W A  A R C H rW A L N A  „P rz e 
szłość W arszaw y w  d o k u m e n c ie "  o- 
tw a r ta  co dz ie n n ie  w  godz. 11—18 o- 
p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  1 d n t pośw lą - 
te czn ycb  w  P a łacu pod B lach ą , p l. 
Z a m k o w y  2.

W Y S T A W A  K A R Y K A T U R Y  R U 
M U Ń S K IE J  o tw a r ta  co dz ie n n ie  w  
godz. 9 — 18 w  D om u L ite ra tó w  na 
K ra k o w s k im  P rze dm ie śc iu .

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19-21) —

„D w ie  B ry g a d y "  — p rod . po lska  — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w  n ie d z ie 
le  od  12.30.

P A L L A D IU M  (K n le w s k ie g o  7-9) — 
„D w ie  B ry g a d y "  — p ro d . p o lska  — 
godz. 15, 17, 19, 21, w  n ie d z ie le  od 13.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
„O  ś w ic ie "  — p rod . fra n c u s k a  — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w  n ie d z ie le  i 
od 14. D ozw . od  16 la t.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) — 
„N asz  Chleb p o w s z e d n i"  — p rod . 
N ie m ie c  D e m o k r. — godz. 17, 19, 21, 
w  n ie d z ie le  od 13. D ozw . od 14 la t.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) — „P ło m ie 
n ie "  — p rod . w ę g ie rska  — godz. 17, 
19, 21, w  n ie d z ie le  od 15. D ozw . od 
14 la t.

1 M A J A  (P o d ska rb tń ska  6) — „S.S 
O rze ł z a g in ą ł"  — p ro d u k c ja  ra 
dz ie cka  — godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie 
le od 15. D ozw . od 12 lat.

O C H O TA  (G ró je c k a  65) -  „S tie -  
pan  R a z in "  — p rod . ra dz ie cka  — 
:'odz. 16, 18.30, 21, w  n iedz ie le  od 
13.30. D ozw . od 12 lat.

W —Z  (A l. Ś w ie rcze w sk ie g o ) — 
„O n e  m a ją  o jc z y z n ę "  — p ro d u k c ja  
ra dz ie cka  — godz. 17, 19, 21, w  n ie 
d z ie le  od 15 D ozw  od 10 la t.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — „D z iś  
o p ó ł do  je d e n a s te j"  — p ro d . CSR
— godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie le  od 
15. D ozw . od  18 la t.

T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „C z a ro d z ie j
s k i k ry s z ta ł“  — p rod . ra dz ie cka  — 
godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie le  od 15. 
D ozw . od 14 la t.
P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56) — 

„M ia s to  m ło d z ie ż y "  — p rod . radz iec  
ka  — godz. 15, 17.30, 20, w  n ie d z ie 
le od 12.30.

A K T U A L N O Ś C I N R  1 (M arsza ł-

k o w ska  112) — Zm ia na  p ro g ra m u  w 
każdą  sobotę — początek o godz. 11.

*
C Y R K  NR  8. (G rochow ska  róg  W ia

tra c z n e j)  codz ienn ie  w eso ły  u rozm a
ic o n y  p ro g ia m . Początek godz. 19.45, 
w  so bo ty  godz 16 i  19.45, w n iedz ie 
le  I św ię ta  godz. 12, 16 I 19.45. D ojazd 
tra m w a ja m i 3. 6, 26. 24 o raz  au to 
b usa m i 102 t 115.

R A D I O

P IĄ T E K  8 W R Z E Ś N IA
P ro g ra m  I  na fa la c h : 1321,6, 366,7, 

407,1, 238,3, 230,1, 219,5, 249, 278, 202,2, 
193,7.

S y g n a ł czasu 5.03, W ia do m o śc i 5.05,
6.00, 6.45, 6.00.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t d la  św ia ta  p ra  
cy, 6.05. 7.10 G im n a s tyka , 6.15 K o n 
c e r t z B udapesztu , 7.20 M u zyka .

P ro g ra m  I  na fa l i  1321,6 m .
P ro g ra m  d n ia  8.05, na Ju tro  23.10, 

S y g n a ł czasu 11.57, W iadom dśc l 12.04,
16.00, 20.00, 23.00.

8.10 W szechn ica  R ad iow a, 8.30 M u 
z y k a  o p e re tk o w a  i  f i lm o w a , 8.55 
A u d . d la  k l.  V —V I I ,  9.15 U lu b io n e  
p ie ś n ia rk i 1 p ie śn ia rze , 9.35 S k rz y n 
k a  P C K , 9.45 In fo rm a c je , 9.50 M in ia 
tu r y  fo r te p ia n o w e , 10.10 A u d . d la  
p rz e d s z k o li, 10.30 P rze rw a , 10.55 A ud . 
d la  k l.  I —I I  11.15 „L u d z ie  bezdom 
n i"  — fra g m . pow . Żerom skiego , 
11.35 A r ie  i  p ie śn i k o m p o z y to ró w  p o i 
s k ic h , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.49 N a 
s w o jską  n u tę , 13.15 P rze rw a , 16.20 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — S ta n is ła w  
M o n iu szko , 17.00 P o ra d n ik  ję z y k o w y ,
17.15 S onata  G -d u r  M ozarta , 17.30 
A u d . d la  ś w ie t lic  m łodz ieżow ych , 
17.45 Z k r a ju  i  ze św ia ta , 18.00 M u zy  
ka  taneczna , 18.20 „ K a ja k "  opo w ia 
dan ie  N ie b o k la cza , 18.40 P leśn i D e- 
bussy ‘ego, 19.00 M u zyka , 19.15 „C h m u  
r y  p rzechodzą  n ie b o  p ozo s ta je " — 
s łu ch o w isko , 20.40 U lu b io n e  m e lod ie ,
21.15 A u d . d la  w s i, 21.30 M u zyka , 
21.40 A u d . l ite ra c k a , 22.00 K w a r te t 
s m y c z k o w y  H ayd n a , 22.20 K o n c e rt 
pod d y r . O rzechow sk iego , 23.15 
H y m n  1 k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na  fa l i  366,7 m .
P ro g ra m  d n ia  13.25, na ju t r o  23.10, 

W ia do m o śc i 16.00, 20.00, 23.00.
13.30 A u d . d la  k l.  I —I I ,  13.50 M u zy  

ka , 14.00 R a d io k ro n ik a , 14.15 M u z y 
ka , 14.30 A u d . d la  k l .  V —V II ,  14.55 
„P o z n a jm y  m o rze  i  w y b rz e ż e " — po 
gadanka, 15.10 P ieśn i C za jkow sk iego  
i  R im s k i K o rsako w a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie tlic  d z ie c ię cych , 15.50 M u zyka , 
16.20 D z ie n n ik  w arsza w sk i, 16.40 M o 
za ika  u lu b io n y c h  m e lo d ii, 17.00 K o n  
c e rt d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y , 17.45 
R ezerw a, 18.05 P ogadanka sportow a ,
18.15 P ieśn i o W arszaw ie , 18.45 „S z p il 
k i " ,  19.00 K o n c e r t s y m fo n ic z n y , 20.40 
M u zyka  b a le to w a , 21.00 M e to d y c z n y  
k u rs  d la  n a u c z y c ie li ję z y k a  ro s y j
sk iego, 21.05 K a n ta ta  J. S. Bacha, 
21.30 M u z y k a , 22.00 A u d . h is to ry c z n a ,
22.15 K o n c e r t z B udapesztu , 23.15 M u  
z y k a  sym fo n iczn a , 24.00 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji.

TRYBUNA LUDU
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r tu  Ro

b o tn icze j
R edagu je  K o m ite t 

N ak ła d em  R. S. W . ,.F rs u .“  
R e d a kc ja :

W arszaw a, D om  S łowa 
P o lsk iego, P lac  K a z im ie rza  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j) 
T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny
6-22-60. Zastępca  re d a k to ra  na 
czelnego 8-33-28. S e k re ta rz  re 
d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g an 
d y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24. D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł ekon o 
m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u ltu ra ln y  
8-65-25. D z ia ł l is tó w  i  in te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22, 8-51-04, 

8-57-62, 8-82-28.
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re nu m e ra tę  p rz y jm u je  PPK 
„R u c h "  O ddz ia ł W arszawa, Pl.

T rzech  K rz y ż y  16 
P re nu m e ra ta  m iesięczna w k ra - 
)u z l 150.—, p re n u m e ra ta  zb io 
row a od 10 egz. na jeden adres: 
p a r ty jn a  z ł 75.—, zagran iczna 

z l 300.—.
K o n to  P K O  -  N r  1-14009. 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na
leży podać d o k ła d n y  i c z y te ln y  

adres.
A d m in is tra c ja : W arszawa, ul.

K n ie w sk ie g o  9, te l. 8-29-84 
K o lp o rta ż  te l. 8-71-80 B iu ro  Re

k la m  i Ogłoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra ficzn e  

D om u Słowa Polskiego.
!  j  . .  B-126200
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Czytelnicy i  korespondenci piszą

Niewielki koszt a duży pożytek
Do dn ia dzisiejszego M ie jska 

Rada Narodowa w  Sierpcach 
n ie  pom yśla ła o ustaw ieniu do
statecznej ilości ław ek na 
skwerkach i  w  parku. Na Placu 
Jedności Robotniczej również 
n ie  ma ławek. — A  szkoea! bo 
robotn icy chcie liby odpocząć 
po pracy, na powietrzu.

Zam iast na ławkach w ysia
du ją  oni przysklepowe schodki

w okó ł P lacu Jedności R obotn i
czej i  spoglądają w  okna P re
zyd ium  M ie jsk ie j Rady Naro
dowej z myślą, że ktoś ich za
uważy i  postara się o ustaw ie
nie k ilk u  ławek.

N iew ie lk i
żytek!

koszt a duży po-

P. S Z Y M A Ń S K I
Sierpc

L u d  B r a z y l i i
walczy z d y k ta tu rą  D u t r y

Biurokratyzm i bezduszność w aparacie 
dystrybucyjnym równa się szkodnictwu 

gospodarczemu
W  składn icy G łów nej Tech - 

nicznej Obsługi R o ln ic tw a w 
Szczypiornie koło Kalisza Znaj 
du ją  się duże ilości sprzętu nie 
zbędnego w  każdym  gospodar
stwie. Są to babki do klepania 
kos, osełki, tocza ln ik i p iaskow
cowe, p a rn ik i, sieczkarnie, k ie 
ra ty  i  dużo innych rzeczy nie 
zbędnych w  każdym  gospodar
stw ie  w ie jsk im .

A r ty k u ły  te leżą zupełnie 
bezużytecznie, rdzew ie ją  i  nisz 
czą się w  sk ładn icy TOR.

C entra lny Zarząd TOR prze
s ła ł do wszystk ich P ow iatowych 
Z w iązków  G m innych Spółdziel
n i w  całej Polsce b iu le ty n y  z do 
k ła dn ym  w yliczen iem  tow arów  
zna jdu jących się na składzie. 
W idocznie jednak prezesi PZGS

nie czytu ją  b iu le tynów  bo
w iem  do te j pory n ik t  do skład 
n icy TOR w Szczypiornie się 
nie zgłasza.

Podstawowa Organizacja 
P arty jna , Rada Zakładowa i 
k ie row n ic tw o  Składn icy G łów - 
nej TOR w  Szczypiornie, a tak 
że C entra lny Zarząd TOR w  Ło 
dzi us iłow a ły  te a rty k u ły  u -  
p łynn ić , ja k  dotychczas bezsku
tecznie.

Z ła  dys trybuc ja  a rtyku łó w  
niezbędnych dla  gospodarstw 
w ie jsk ich  nie w yko rzystyw an ie  
ich, pozostaw ianie ich  w  za
pom nieniu — to  szkodnictwo go 
spodarcze, za k tó re  w in n y  m u 
si odpowiadać.

J A N  K R A S N Y
Kalisz

Śladem listów naszych czytelników  

Młodzież Iłowa chce mieć porządną świetlicę
Dnia 6 sierpn ia br. w yd ru ko 

w a liśm y pod ty m  ty tu łe m  lis t  
ob. D rużkow skie j Z y ty , w  k tó 
ry m  pisała ona o złe j pracy 
św ie tlic  Iłow a. Obecnie o trzy 
m aliśm y w  te j spraw ie lis t  od 
innego czyte ln ika  z Iłow a. P i
sze on m iędzy in n ym i:

„C zyta jąc korespondencję ob. 
D rużkow skie j przyznałem  je j 
ca łkow itą  rację. Obie św ietlice 
w  dalszym ciągu nie  pracują. 
Jak daw n ie j św ie tlica  Z Z K  jest 
o tw a rta  zaledwie dwa, lu b  trzy  
dn i w  tygodniu. Panują tam  też 
dziwne zwyczaje.

Dn ia 23. 8. b r. św ie tlica  nie 
została o tw a rta  z powodu w y 
jazdu przewodniczącego. Czyż
by  nie m ógł go zastąpić sekre
tarz? A  od czego jest św ie tlico
wy?

W  dalszym  ciągu nie ma żad
nych czasopism, an i g ier tow a
rzyskich.

B y ły  kiedyś kupione dw ie 
szachownice z figu ram i, lecz 
ty lk o  jedna by ła  do uży tku  w  
św ie tlicy , druga by ła  (i jest) u 
sekretarza ob. Faltynowskiego.

Co do św ie tlic y  „S P “ , o k tó 
re j by ła  m owa w  koresponden
c ji ob. D rużkow sk ie j to nie 
pracuje ona zupełn ie ; nawet za
baw y przesta ły się odbywać.

LE W A N D O W S K I JERZY 
Iłow o

Sądzimy, że głos m łodzieży 
I ło w a  nie pozostanie bez echa 
i  dotrze wreszcie do M ie jsk ie j 
Rady Narodowej, organ izacji 
zw iązkow ej oraz m ie jscow ej or
ganizacj i  
ow skie j.

p a rty jn e j i  Z M P -

K ro n ik a  k u ltu ra ln a  C h ińsk ie j 
R e p u b lik i L ud ow e j

dza ludow a podję ła zdecydowa-ROZWÓJ T -W A  P R Z Y JA Ź N I
CH IŃ S K O  - R A D Z IE C K IE J
W  s ierpn iu br. obchodził 

pierwszą rocznicę swego istn ie
nia  północno-wschodni w ydz ia ł 
Towarzystw a P rzy ja źn i C h iń- 
sko-Radzieckiej. W ciągu rocz
nego is tn ien ia  pow o ła ł on do ży 
cia w  Chinach północno-wscho
dnich oddzia ły T -w a  w  pięciu 
prow incjach, w  czterech w ie l
k ich  i  137 m niejszych m iastach 
oraz w  4.962 rejonach. Obecnie 
w re  praca przy zakładaniu kó ł 
w ie jsk ich  Towarzystw a. Zorga
nizowało ono w  ciągu swej rocz 
ne j działa lności 5.900 zebrań, 
6.800 w ieców , 346 w ieczorów 
p rzy jaźn i i  ponad 200 odczytów 
poświęconych p rzy jaźn i ch iń - 
sko-radzieckie j. Ponadto urzą
dzało w ys taw y i  pokazy f ilm o 
we, w  k tó rych  wzię ło udzia ł o- 
ko ło  12 m ilion ów  osób. T -w o  
w yda je  czasopisma poświęcone 
Z w iązkow i Radzieckiemu i  p rzy 
jaźn i chińsko-radzieckie j.

AU D Y C JE  RAD IO W E
W  JĘ Z Y K U  K O R E A Ń S K IM  

I  M O N G O LS K IM

Radiostacja w  Pekin ie  nadaje 
audycje w  języku koreańskim  
na fa lach średnich i  k ró tk ic h  
od 9.30 do 10 czasu Greenwich. 
Od dnia 19 sierpn ia rozgłośnia 
pekińska rozpoczęła rów nież na 
dawanie audyc ji w  języku mon 
golskim .

S ZK O ŁY  W IE JS K IE
O ŚR O D KAM I Ż Y C IA  

K U LTU R A LN E G O
Po przeprowadzeniu re fo rm y 

ro lne j w  całych Chinach w la 

ną w a lkę  z analfabetyzm em . We 
wszystkich wsiach zorganizowa 
ne są ku rsy  oraz zakładane szko 
ły  wieczorowe d la . dorosłych. 
K o le k ty w y  nauczycielskie tych 
szkół prócz nauczania zobow ią
zane są do organizowania życia 
ku ltu ra lnego  na wsi. Spośród 
słuchaczy tych  szkół w yb ie ra n i 
są korespondenci gazet i  czaso
pism. W ten sposób za pośre
dn ictw em  szkół najodleglejsze 
wsie wciągane są w  n u r t ogól
nonarodowego życia k u ltu ra l
nego i  politycznego.

„C ZTE R Y  C H IŃ S K IE
R O D Z IN Y “

T ak i ty tu ł nosi głośna po
wieść znakom itego chińskiego 
pisarza Czen Bo-da, k tó ra  w  
ciągu trzech la t doczekała się 
11 wydań, a ostatnio ukazała się 
w  przekładzie na ję zyk i ro s y j
sk i i  bu łgarsk i. Treścią je j jest 
h is to ria  lu du  chińskiego w  la 
tach ostatn ich, jego w a lka  o 
wolność z am erykańskim i agre
soram i i  kuom in tangow sk im i fa 
szystami i  p rzy jaźń do narodów  
Zw iązku Radzieckiego.

P IER W SZY
C ZEC H O SŁO W AC KI F IL M  

N A  C H IŃ S K IC H  E K R A N A C H

W  Pekin ie  odbyła się uroczy
sta prem iera czechosłowackiego 
długometrażowego f i lm u  doku
m entalnego „N ow a Czechosło
w acja“ , zrealizowanego przy 
w spółpracy film o w ców  radzie
ckich. Jest to p ierw szy f i lm  pro 
d u k c ji czechosłowackiej, ja k i u - 
kazał się na ekranach k in  chiń 
skich.

1 sierpnia na ulicach Rio de 
Janeiro, innych m iast, we 
wsiach b ra zy lijsk ich  po ja w iły  
się w ie lk ie  ilości u lotek. U lo tk i 
te roz lep iła  niew iadom a ręka 
na m urach domów, rozrzuciła  je 
na b ru ku  u lic, w etknęła do pocz 
tow ych skrzynek. M ieszkańcy 
m iast, w idząc u lo tk i, schyla li 
się, og lądali się trw o ż liw ie  za 
siebie i zab iera li je  do domu, 
by przeczytać w  ukryc iu .

Treść tych ulo tek t ra f iła  do 
każdego n iem al domu, czy bara 
ku, do każdego robo tn ika  i chło 
pa B ra zy lii. K to  nie um ia ł je j 
sam przeczytać (procent ana lfa 
betów jest w  B razy lii, bardzo 
wysoki), tem u czyta li ją  inn i. Z 
praw dz iw ym  wzruszeniem zaś 
odczytywano podpis pod u lo tką : 
nazw isko przyw ódcy ludu pra 
cującego B razy lii, sekretarza ge 
neralnego Kom unistycznej P a r
t i i  — Lu iza Cariosa Prestesa.

B y ła  to odezwa K om unis tycz
nej P a r t ii B ra zy lii, wydana w  
zw iązku ze zb liża jącym i się w y 
boram i do Kongresu, w  dn iu  3 
października, —  nową farsą b ra  
zy lijsk ie j. rea kc ji. Reakcji, k tó 
ra  zdelegalizowała pa rtię  kom u 
nistyczną i  pchnęła k ra j na dro 
gę faszyzmu.

Opozycja... prorządowa
Obecny prezydent — i  zgod

nie  z kons ty tuc ją  b razy lijską  — 
prem ier k ra ju , generał Enrico 
Gaspar D u tra  prowadzi p o lity 
kę zbliżoną bardzo do faszy
stowskiej d yk ta tu ry . S to i on na 
czele PSD — P artido  Socia ł-D e- 
mócrata, k tó ra  z socjalizmem 
ma ty le  wspólnego ile  T rum an 
z pokojem.

Najw iększa mieszczańska par 
t ia  „opozycyjna“  U D N  —  Uniao 
Dem ocrática N acional w ykazała 
w  okresie przedwyborczym , 
swą „opozycyjność“ , zaw iera jąc 
porozum ienie z rządem D u try . 
Za k ilk a  m ie jsc w  rządzie U D N 
podpisała się ca łkow ic ie  pod 
reakcy jną  p o lityką  PSD.

Różnice, których nie ma
M iędzy poszczególnymi kandy 

datam i na stanowisko prezyden 
ta, re k ru tu ją c y m i się z k ó ł w ie l 
kokap ita lis tycznych , nie ma żad 
ne j zasadniczej różnicy, z w y ją t

k iem  oczywiście tego, że każdy 
chce zdobyć w ładzę dla  siebie.

D u tra  jes t człow iekiem , k tó 
ry  w yprzeda ł B razy lię  Stanom 
Zjednoczonym, godny jego 
kon trkandyda t — Edoardo Gó
mez, w spółpracuje z in teg ra lis ta  
m i czy li po prostu faszystam i i  
jest p ła tnym  rzecznikiem  in tere 
sów S tandard O il w  B razy lii. 
Wreszcie — na jbardz ie j zniena
w idzony przez naród — b y ły  
d y k ta to r G etu lio  Vargas jest 
zdecydowanym  i  o tw a rtym  fa 
szystą. Są to ludzie, k tó rzy  no
szą różne nazwiska, ale k tó rzy  
reprezentu ją  tę samą po litykę .

Polityczna formuła
P o lityka  ta w yraża się jedną 

fo rm u łą : ca łkow ita  zależność od 
Stanów Z jednoczonych w  po li ty  
ce zagranicznej i  te rro r po licy j 
ny  w  po lityce wew nętrznej. Gór 
n ictw o, handel zagraniczny, na
w e t częściowo handel w ew nętrz

ny  zna jdu ją  się pod kon tro lą  A -  
m erykanów . Spółka am erykań
ska „L ig h t and Pow er“ , k o n tro 
lu jąca energetykę k ra ju , po
dw oiła  w  osta tn im  roku  swe zy 
ski. W ojsko jest ca łkow ic ie  pod 
porządkowane am erykańskim  
m is jom  m ilita rn y m . Stacja ra 
diowa P ina w  Recife znajduje 
się pod kon tro lą  USA.

Stratedzy amerykańscy za j
m u ją  coraz nowe bazy, ja k  to 
się stało ostatn io z bazą Ibu ra  
w  Recife. A m erykan ie  czują 
się w  B ra z y lii ja k  u  siebie w  
domu.

Morderstwa a la USA
A  ich loka je  b razy lijscy , 

pod w p ływ em  waszyngtońskich 
nauk, prowadzą w ew nątrz k ra 
ju  p o litykę  zbrodni, zabójstw 
i  te rro ru , wym ierzonego prze
c iw  elementom postępowym. 
W  1946 r. w  m iejscowości Ceara 
po lic ja  w raz z in tegra lis tam i 
zastrzeliła  ( postępowego dzien-

111 tu rnus b rygad  „S P “

Statut organizacyjny M inisterstw a  
Szkół W yższych i N au k i

W N r 92 „M o n ito ra  Polskie
go“  ogłoszono uchwałę Rady M i
n is tró w  z dn. 5.V I I I .  br. w  spra
w ie  tymczasowego statutu orga
nizacyjnego M in is te rs tw a Szkół 
Wyższych i  Nauki.

Na podstaw ie tymczasowego 
statutu, M in is te rs tw o Szkół Wyż 
szych i  N a uk i składa się z Ga
b ine tu  M in is tra  oraz następują
cych departam entów: P lanow a-

nia, Kadr, Spraw  M łodzieży, 
N auki, S tud iów  Technicznych, 
S tud iów  U niw ersyteckich , S tu
d iów  Ekonom icznych, S tud iów  
Rolnych, W ete ryna ry jnych  i  
Leśnych, Inw e s tyc ji, F inansowo- 
Budżetowego.

W  skład M in is te rs tw a  Szkół 
Wyższych i  N auk i wchodzą po
nadto B iu ra  M etod i  O rgan izacji 
Nauczania oraz K o n tro li.

Szkoła muzyczna nowego typu  
powstaje w K ra k o w ie

W  K rako w ie  nastąp iło  o tw a r
cie nowopow sta łe j Państwowej 
Podstawowej Szkoły Muzycznej, 
k tó ra  pierwsza w  w oj. k ra k o w 
skim  rea lizować będzie rów no
legle program  nauczania szkoły 
muzycznej z program em  szkoły 
średniej stopnia podstawowego.

Do szkoły p rzy ję tych  zostało 
430 najzdoln ie jszych dzieci ro 
bo tn ików  i  chłopów w oj. k ra 
kowskiego. S typendystam i szko
ły  są uczniow ie na jb iednie js i,

w yróżn ia jący się ta lentem  i  p ra 
cowitością. W śród n ich  13-letn i 
Czesław Telek, syn dozorczyni, 
w yb itn ie  zdolny skrzypek, k tó ry  
przeszedł w  ty m  roku  do k lasy 
IV . Duże zdolności w ykazuje 
ja ko  pian ista 12-le tn i W łodz i
m ierz K ró liko w sk i, syn szewca, 
k tó ry  »ukończył I I I  ku rs  k lasy 
fo rtep ianow ej. Dobrze zapowia 
da się jako p ian is tka  10—le tn ia  
M ieczysława Ramza, córka k ra 
kow skie j tra m w a j a rk i.

„ B oha te row ie  d n ia  powszedniego4

n ikarza  Jaym e Calado. Ta sa
ma po lic ja  dokonała m order
czego zamachu na postępową 
działaczkę b razy lijską  — Zelię 
Magalhaes. W spóln ik Vargasa, 
gubernator stanu Sao Paolo — 
Adem ar de Barros, kazał za
m ordować trzech chłopów w a l
czących o ziemię — Godoi, M a r- 
ma i  Rossi. G ubernator stanu 
Rio Grandę Jobim , kazał strze
lać do dem onstrantów w dn iu 
1 m aja. W ten sposób „podcią
ga“  się B razylia  do wzorów 
am erykańskich.

Odezwa B ra z y lijs k ie j P a rtii 
Kom unistycznej odsłania p o li
tykę  D u try  i jego ew entua l
nych następców, w zyw ając na
ród do w a lk i. „Nasz lud  — 
stw ierdza odezwa — zna jduje  
się w  obliczu coraz to ostrze j
szej i  jaśnie jsze j a lte rna tyw y. 
Pokó j albo w o jna, niepodległość 
albo ca łkow ite  skolonizowanie, 
wolność albo te rro r faszystow
ski, postęp, albo nędza i  głód  
dla szerokich mas pracujących. 
A lbo  lu d  weźmie w  swe ręce 
losy narodu, albo podda się re 
a k c ji faszystow skie j, rosnącej 
przemocy im p eria lizm u  USA, 
ohydzie najgorszego n iew o ln i
c tw a , które zaprowadzi go do 
najpodle jsze j ze w szystkich  
w o jen” .

Front Demokratyczny
Odezwa wzyw a do stworze

nia  szerokiego Dem okratyczne
go F ron tu  W yzwolenia Narodo
wego. P rogram  tego fro n tu  
p rzew idu je  przeprowadzenie 
g łębokich re fo rm  społecznych, 
gospodarczych i  po litycznych, 
k tó re  jedyn ie  mogą w p row a
dzić B razy lię  na drogę demo
kratycznego rozw oju .

P rogram  domaga się zakazu 
b ro n i atom owej i  potępienia 
ja ko  zbrodniarza wojennego te 
go rządu, k tó ry  p ierw szy u ż y ł
b y  te j bron i. W ypow iada się 
on przeciw ko w o jn ie  im p e ria li
stycznej i wsze lk im  paktom  
i uk ładom  agresywnym , a prze
de w szystk im  przeciwko tra k 
ta to w i tzw. „ob ron y  m iędzy- 
am ery kań sk ie j“  podpisanemu 
pod dyktando U S A  w  R io de 
Janeiro.

K on fiska ta  i  upaństwow ienie 
w sze lk ich przedsięb iorstw  na
leżących do obcego kap ita łu , 
oddanie z iem i tym , k tó rzy  na 
n ie j pracują, upaństwow ienie 
ciężkiego przem ysłu, rozdzia ł 
państwa od kościoła, polepsze
nie w a run ków  życia mas p ra 
cujących, szeroka rew oluc ja  
ku ltu ra ln a  i  stworzenie A rm ii 
W yzwolenia Narodowego —  oto 
dalsze p u n k ty  program u F ro n 
tu  Demokratycznego.

W okó ł tego program u g rupu 
ją  się, m im o te rro ru  i  prześla
dowań, coraz szersze masy na
rodu brazylijsk iego, rozum ie ją 
ce konieczność w a lk i o wolną, 
niezależną i  postępową B ra 
zylię. (B. Z.)

I l i  tu rnus brygad SP rozpoczął ju ż  pracę. W  w o lnych od pracy  
chw ilach junacy spędzają czas przy pieśni i  muzyce.

F o to  S. D z iu b iń s k i .

iVa półce z książkami

Z francuskiego  
obozu koncentracyjnego

Fryderyk W olf: „Opowiadania“. Przełożyli J. A. i O. Zie- 
milscy. Warszawa 1950, „Książka i Wiedza“. Str. 219.
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W  Państw ow ym  Teatrze N o w ym  w  Łodzi w ystaw iono sztukę1 Ew y M and i pt. „Bohaterow ie  
dnia powszedniego“ . Na zdjęciu scena z I I I  ak tu  sztuki. F o to  M . F r a n k fu r t

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
w służbie popularyzacji nauki i kultury

M. D obrow o lsk iTowarzystw o W iedzy Powsze
chnej ma m. in. na celu szerze
nie naukowego poglądu na 
św iat, popularyzowanie zdoby
czy nauk i i  techn ik i, upowsze
chnienie k u ltu ry , propagowanie 
ks iążk i i czyte ln ic tw a oraz zao
pa tryw an ie  organ izacji maso
w ych w  popularne w yd a w n i
ctw a naukowe ze wszystkich 
dziedzin w iedzy.

Zadaniem T ow a rzys tw - W ie
dzy Powszechnej jest dotrzeć do 
tak ich  ośrodków społeczeństwa, 
k tó re  nie zostały dotąd objęte ża 
dną zorganizowaną akcją uświa 
damiającą. Ponadto TW P obej
m ie swóją działalnością zanie
dbane ośrodki, w  k tó rych  posz
czególne, ju ż  istn ie jące organiza 
cje k u ltu ra ln o  -  ośw iatowe nie 
mogą z różnych względów za
pewnić systematycznej akc ji 
naukowo -  ośw iatowej.

Na tym  odcinku TW P wcho
dzi w  porozumienie z 
ZSCh i innym i organizacjam i 
m asowym i, oddając im  do d y 
spozycji opracowany w łasnym  
w ys iłk iem  i kosztem m ateria ł 
oraz dostarczając im  stosownie 
dobranych prelegentów, zespo-

S e k re ta rz  Ż a rz . G łó w n e g o  T W P

łó w  recyta to rsk ich  i  m ateria łu  
ilu s tra cy jn e ! o.

V/ początkowej fazie swojej 
działa lności TW P k ładzie  szcze
gólny nacisk na akcję odczyto
wą. Tem atyka odczytów wiąże 
się bezpośrednio z ak tu a ln ym i 
zagadnieniam i gospodarczym i 1 
po litycznym i.

W doborze prelegentów TW P 
zamierza zrealizować postula t 
w yszukiw ania i uaktyw n ien ia  
zdolniejszych, przygotowanych 
ideologicznie, lecz dotąd z róż
nych przyczyn nie w yko rzysta 
nych pracow ników  nauki, popu 
la ryzatorów , publicystów  itp . W 
zw iązku z tym  TW P podejm uje 
akcję or anizowania W ojewódz
k ich  K ó ł Prelegentów, k tórych 
zadaniem będzie przenoszenie 
aktua lne j tem atyk i w  fo rm ie  od 

RZZ, i czytów na poszczególne ośrodki 
| działania Tow arzystw a oraz dy-. 
! skutowanie zagadnień tereno

wych i opracowywanie tem atów 
szczególni. in teresujących lu d 
ność danego terenu.

Centralne K o ło  Prelegentów

podejm ie jednocześnie szkole
nie pre legentów  terenowych, za
rów no w łasnych zespołów p re - 
legenckich ja k  i  k ie row n ikó w  
ośrodków ośw iatow ych ZSCh, 
un iw e rsy te tów  ludow ych, działa 
czy św ie tlicow ych  itp . W  ten 
sposób akcja TW P  może zrea li
zować ważny postu la t przygoto
wania odpowiednich nowych 
k a d r popu laryza to rów  wiedzy.

W  zakresie a kc ji odczytowej 
TW P ma ju ż  stosunkowo poważ 
ne osiągnięcia. W zrastająca fre k  
w encja na odczytach dowodzi, 
że akcja  p re lekcy jna  T ow arzy
stwa posiada dużą atrakcyjność.

Obecnie TW P opracowało cyk l 
p re le kc ji poświęconych zagad
n ien iom  P lanu 6-letniego. P re
lekc je  opracowano w  sposób 
przystępny. Będą one ilu s trow a 
ne planszami, mapami, film em , 
przezroczami i w sze lk im i środ
kam i, m ogącym i urozm aicić w y 
głaszany tekst.

Prócz tych odczytów o Planie 
6 -le tn im  przygotowane są odczy 
ty  na tem aty przyrodnicze, spo
łeczne, gospodarcze, itp., odczy
ty  o Kore i, o odbudowie W ar
szawy, o Stanach Zjednoczo
nych.

TW P podejm uje rów nież 
akcję recytatorską, prowadzoną 
przez zespoły żywego słowa, o r
ganizowane p rzy zarządach w o
jewódzkich.

W  audycjach zespołów żywe
go słowa pragnie TW P szeroko 
zastosować form ę żyw ej gazet
k i, k tó re j treść ma uwzględniać 
zagadnienia, poruszane przez ro 
botnłczych i chłopskich kore
spondentów terenowych. Dzia
łalność tych  zespołów żywego 
słowa e lim in u je  wszelkie ele
m enty teatra lne. W ystępy ze
społów żywego słowa m ają być 
wyłącznie jednym  z elementów, 
urozm aica jących prelekcję.

TW P zamierza rów nież w łą 
czyć do czynnej współpracy au
to rów  dzieł naukow ych i  lite ra 
ckich, k tó rych  w ypow iedzi w ią  
żą się z tem atyką p re le kc ji oraz 
organizować spotkania lite ra 
tów  i  pub licys tów  z czyte ln ika 
m i w  ośrodkach działania To
warzystw a. A kc ja  ta ma na ce
lu  zbliżenie tw órców  dzieł nau
kow ych 1 lite rack ich  do szero
k ich  mas społeczeństwa.

W zakresie w yd aw n ic tw  po
pu la rno-naukow ych TW P przy 
gotowuje „M a łą  B ib lio teczkę 
TW P “  i  p rze jm u je  znane czaso
pisma naukowe: „W iedza i Ż y 
cie“  oraz „P rob le m y“ .

TW P nie weszło jeszcze w  sta 
d ium  dobrze zaplanowanej ro 

bo ty terenowej, gdyż akcję ope 
ra tyw n ą  rozpoczęło równocze
śnie z organizacją poszczegól
nych zarządów wojewódzkich.

W  dotychczasowych osiągnię
ciach Towarzystw a podkreślić 
należy: opracowanie i  zorganizo 
w anie 242 p re le kc ji poświęco
nych rocznicy 22 lipca, 450 od
czytów  o Kore i, opracowanie 
k ilku n a s tu  odm ian tekstu  p re
le k c ji o P lanie 6 -le tn im , rozpo
wszechnienie w  na jod leg le j
szych zakątkach k ra ju  f ilm ó w  
„Szeroka D roga“  i  „M łoda  
W ieś“ , k tó ry m i ilus trow ano pre 
lekcje, obsłużenie audycjam i ży 
wego słowa domów wczasów 
pracowniczych, urządzenie 175 
spotkań z lite ra tam i.

Wreszcie podkreślić należy, że 
dotychczasowa działalność To
w arzystw a w yw o ła ła  żyw y od
dźw ięk wśród ludności p racu ją
cej w  PGR, POM, we wsiach 
i  miasteczkach, gdzie p rzy jm o
wano im prezy TW P z ogrom 
nym  zainteresowaniem.

Zarząd G łów ny TWP, doce
n ia jąc  o lb rzym i dorobek po
dobnej in s ty tu c ji w  ZSRR, za
m ierza w  najszerszej mierze 
skorzystać z je j doświadczeń. 
Poznanie metod pracy Towarzy 
stwa K rzew ien ia  W iedzy w 
Zw iązku Radzieckim  n ie w ą tp li
w ie  w p łyn ie  dodatnio na uspraw 
nienie działalności TWP.

K ro n ik a
k u ltu ra ln a

R O Z W O j c z y t e l n i c t w a
W  P O ZN A N IU

Publiczna B ib lio teka  M ie jska  
w  Poznaniu posiada —  obok b i
b lio te k i cen tra lne j —  dobrze 
zorganizowaną sieć biblioteczną, 
składającą się obecnie z 8 b i
b lio te k  dzie ln icowych. Liczba 
ich wzrośnie w  roku  bieżącym 
o dalsze 4 b ib lio te k i, a do 1955 r. 
powstać ma 25 księgozbiorów z 
liczbą 500 tysięcy tom ów. Ruch 
czyte ln ików  korzysta jących z 
p lacówek B ib lio te k i M ie jsk ie j 
wzrasta z każdym  rok iem . Pod
czas gdy w  1949 r. korzysta ło  z 
Pub licznej B ib lio te k i M ie jsk ie j 
151.081 osób, to  w  pierw szym  
półroczu 1950 roku  liczba czy
te ln ikó w  w ynosiła  184.635. C y fry  
te świadczą na jw ym o w n ie j, że 
czyte ln ic tw o obejm uje coraz w ię 
ksze rzesze pracujących Po - 
znania, pogłębiając je j św iado
mość po lityczną oraz podnosząc 
wiedzę fachową.

W Y S TA W A
„L IT E R A T U R A  R A D Z IE C K A  

W  IL U S T R A C J I P O LS K IE J“  
W  G D A Ń S K IM  K L U B IE  TPPR

P rzy licznym  udziale ro b o tn i
ków  gdańskich zakładów  prze
m ysłowych, stoczni i  po rtów  od 
by ło  się w  gdańskim  k lu b ie  
TPPR otw arcie  w ystaw y p t 
„L ite ra tu ra  radziecka w  ilu s tra  
c ji po lsk ie j“ . W ystawa zawiera 
prace czołowych naszych g ra fi
ków  książkowych, wśród k tó 
rych  szczególne zainteresowanie 
wzbudzają ilu s trac je  T. Waś- 
kowskiego do poematu Puszkina 
„D u b ro w sk i“ . W ystawa cieszy 
się dużym  powodzeniem. Już w  
pierw szym  dn iu  zw iedziło ją  po 
nad 6 tys. osób.

W YSTĘPY F IL H A R M O N II
RO BO TN IC ZEJ „G Ó R N IK “

W Zabrzu odby ł się pierwszy 
koncept nowopowstającej d ru 
gie j ju ż  na Ś ląsku F ilh a rm o n ii 
Robotniczej „G ó rn ik “ . N ow y 
ten zespół złożony jes t z 50 m u
zyków  -  am atorów zgrupowa
nych spośród górn ików . Pro
gram koncertu, k tó ry  m ia ł cha
ra k te r próby generalnej, zawie 
ra) u tw o ry  Czajkowskiego, B ru  
cha, Chaczaturiana, Ip p o lito w a - 
Iwanow a, oraz dw ie  kompozycje 
J. Jankowskiego „Pozdrow ienie 
gó rn ików “  i „T r iu m f gó rn ików “

Pisząc w  głośnej broszurze 
„Ze itp rob lem e des Theaters“  o 
zadaniach organizowanego przez 
siebie Zw iązku Scen Ludow ych 
o k re ś lił F ry d e ry k  W o lf ściśle 
jaka  w inna  być sztuka: „Scena 
Ludowa m usi zająć zdecydowa
ne i  jasne stanowisko wobec 
wszystkich współczesnych p ro 
blem ów. N ie wolno je j chować 
się za wygodnym  pa raw anik iem  
„czyste j sz tuk i“  czy „ne u tra lno 
ści“ . W spomniana broszura W ol
fa  napisana została w  1947 r., 
ale zawarte w  n ie j wyznanie 
w ia ry  cechuje całą twórczość 
W olfa, niezłomnego p isarza-an- 
ty faszysty i  człow ieka w a lk i o 
p raw dz iw y postęp społeczny.

W ydane świeżo „O pow iada
n ia “  W olfa  pochodzą z czasów 
gdy reakcyjne władze F ranc ji 
zam knęły pisarza, w raz z tys ią 
cami innych  bo jow n ików  w o l
ności, w  odstraszającym obozie 
koncen tracy jnym  V ernet u stóp 
P irene jów . Jak wiadom o, w  o- 
bozie tym  powstała również 
sztuka W olfa  „Narodziny F iga 
ra “ , grana ostatn io w  W arsza
wie. A u to r z łożył w  n ie j p iękny 
ho łd duchow i rew o lucy jne j F rań 
c ji.

W  „O pow iadaniach“  m iłość 
W olfa  dla walczącego ludu 
F ra n c ji znalazła m . in. w yraz 
w  nakreśleniu postaci ta k  lu dz 
kiego w  swoich cechach i  n ie 
złomnego kom unisty , H e n r i‘ego 
i  Lucie, bohaterskie j dziewczy
ny, p rzypom inające j zrazu swą 
postawą życiową R u th  z „N iem
ców“  Kruczkowskiego, ale u -
czącą się, że „dziś p o lityka  czy
l i ,  in n y m i słowy, przekształca
nie żywego człowieka, nie jest 
n iczym  in nym  ja k  w łaśnie n a j
wyższą i  najkonieczniejszą fo r 
mą sz tuk i“ . Pozytywną posta
cią jest też Francuzka Renee, 
p rzy jac ió łka  Polaka Jana Bros- 
ka, bo jow n ika  o wolność H isz
panii, którego reakcyjne władze 
francuskie z początkiem  w o jny  
zam ykają do obozu koncen tra

cyjnego. W  opow iadaniu tym , 
za ty tu łow anym  „G aston“ , zna j
du jem y bardzo plastyczny ob
raz F ra n c ji bu rżuazyjne j z o- 
kresu „śm iesznej w o jn y “ , F ran 
c ji pragnącej walczyć z kom u -  
n is tam i nie z H itle rem .

Jednemu z czterech zawar
tych  w  książce opow iadań daje 
au tor m otto : „P isz o wszyst
k im , w szystk im ; powiedz im  
prawdę, całą p raw dę“ . Ta p ra w  
da, to  rozróżnianie dwóch 
F ra n c ji, obok F ra n c ji kom un i
s tó w — F ra n c ji Petaina i  Lava - 
la. „N a tychm iast poświęcę, od
dam  F ra n c ji m oją drugą, ostat
n ią  rękę; ty lk o  m usia łbym  w ie 
dzieć d la  ja k ie j F ra n c ji mam 36 
oddać“  —  m ów i Jan Brosek a- 
resztu jącym  go faszystom.

„O pow iadan ia“  W olfa  są dzie
łem  poważnej m ia ry  p is a rs k ie j 
cechuje je  też na ogół zwartość 
kom pozycyjna. Opowiadanie „K i 
k i “  jest nieco melodram atyczne 
ale stara się uniknąć sentymen
talizmu. W ie lk im i w a lo ram i 
ideow o-a rtys tycznym i odznacza 
się wstrząsająca opowieść o o- 
sta tn ich m iesiącach życia pew
nego Żyda francuskiego a em i
granta z Polski, rów nież w rzu 
conego do tego obozu koncen
tracyjnego, w  k tó ry m  zam knię
to W olfa. Dzieje A rona L ite ra  
kończą się trag iczn ie  — ale 
dzieje te są zarazem wspania
ły m  obrazem m oralnego i p o li
tycznego dojrzew ania c z ło w ie k / 
w  okropnych w arunkach faszy
stowskie j n iew o li, są pięknym 
pom nik iem  ku  jego czci, p rzy 
kładem  lite ra ck im  socjalistycz
nego rea lizm u i  humanizmu, 
Ten sam ton lite ra tu ry  walczą
cej o człow ieka, o jego wolność 
i  jego przyszłe szczęście, brzm i 
czysto i  donośnie we wszystkich ; 
opow iadaniach F ryde ryka  W ol
fa.

Czekamy na w ydan ie w  prze
k ładzie  po lsk im  w yboru  dram a
tów  W olfa.

JASZCZ

Pod ostrym kątem

N ie mam drobnych...
— 4 zł!?  — prze raz ił się jo 

w ia ln y  w łaściciel.
W  ciągu pół sekundy z n ik ł za 

drew n ianym  przepierzeniem. Za 
chw ilę  wyszedł stam tąd ze swo 
im  synem (barczysty brunet). 
B y li bardzo up rze jm i, w yp ro  - 
wadzając m nie ze sklepu.

A le  4 zł nie dostałem.
Również niepowodzenie spo

tka ło  mnie z konduktorem  M Z K  
autobusu 101.

— 5 zł?
K ondukto r autom atycznie się

gnął do swej to rby, aby nie za
glądając do je j wnętrza rzucić 
częste: Nie m am  drobnych, 
m usi pan poczekać“ .

Ucieszyłem się, że mnie poz
nał

— Chętnie poczekam. A le za
znaczam, że mam pierwszeń
stwo. Czekam bowiem  od w io 
sny. Dokładnie od 14 maja, go
dzina 17.04.

Pieniędzy oczywiście nie otrzy  
małem. Jeszcze będę m ia ł spra 
wę za złośliw e sprowokowanie  
zatargu z funkcjonariuszem  ko
m unalnym .

Spaliłem  notes z re jestrem  
w ierzyc ie li. Znalazłem  bowiem  
lepszy sposób. N atychm iast po 
otrzym an iu  w y o ła ty  zm ieniam  
pieniądze. M ożliw ie  na na jdrob  
niejsze.

W praktyce widzę jednak, że 
ten m ój sposób nie może mieć 
powszechniejszego zastosowania.

Jestem w ierzycie lem  całej 
W arszawy. M ało W arszawy — 
całej n iem al Polski. Zadłużeni 
są u m nie (podaję w  skrócie z 
mojego notesu): skład papieru  
w Gdańsku, kino „ Ochota“  w  
W arszawie, kasa b ile tow a na 
D w orcu G łów nym , sklep spoży 
wczy w  A le i 3-go M aja, inka  - 
sent Gazowni, cztery bu dk i z 
papierosami, jeden sklep z pas
m anterią , 14 konduktorów  
M ZK .

Dalej, w y licza jąc jednym  
tchem: owocarnia w  Św idnicy,: 
gospoda N r 3 w  Z ie lonej Górze, 
kondukto r PKS z Iłży , szatniar 
ka w  teatrze „S yrena” , droge
r ia  w  Koszalinie itd . itd .

W czoraj postanow iłem  w y c o 
fać choćby część swoich ka 
p ita łó w , u lokow anych w  64 
kasach, sklepach, insty tuc jach , 
wszystkich trzech sektorów. Ze 
bra ło  się ju ż  284 zł 50 gr.

Kasa b ile tow a w  kinie, „Ocho  
ta ” :

— Proszę pani, zwracam  się 
uprzejm ie (czekałem 3 kw a 
dranse w  kolejce) — czy nie by. 
łaby pani tak  dobra oddać m i 
moje 10 zł?

Na je j zdziw ione spojrzenie, 
sięgam do notesu.

— Tak, 10 zł. 12 sie rpn ia k u 
powałem  2 b ile ty . Dałem 250 
zł. Nie m ia ł a pani 10 ż ł reszty 
i  pow iedzia ła wówczaś . (znów: 
zerkam  do notesu, chcąc pow tó : 
rzyć dokładnie), że „p rzy  oka
z ji pan się zgłosi“ . W łaśnie uw a ; Trudności, że tak powiem, na.tu- 
żam, że jest taka okazja...

10 zł nie dostałem. Nie m ia 
łem  żadnego dowodu na po - 
tw ierdzenie swoich roszczeń. A 
ludzie za m ną spieszyli się, co 
w yraźnie u trud n ia ło  finansowe  
pertraktac je .

W składzie papieru w  Gdań - 
sku zachowano się bardzo dz i
wnie

ry  em isyjne].
Natom iast jest inna metoda. 

W prost rew elacyjna. Siadem  
m oim  pow inny pójść kasy, nie 
kupujący. Niech one, podobnie 
ja k  ja, z góry zaopatrzą się w 
drobne.

1 obejdzie się w tedy bez tych  
zbędnych „tra n sa kc ji k red y to 
w ych “ . (wk.)


